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Oaiozone rachunki.
Japonia', kierujące dzisiaj mocarstwo na da 

lekim \\schodzie, zawarła już dawno konwen- 
cyę z Anglią, następnie bez żadnej trudności 
przyozedł nomiędzy mą a Francyą traktat do 
skutku, rokowania w tej sprawie z-Rosyą są 
w toku, słowem, rząd mikada z pierwszorzędne 
mi mocarstwami europejskiemi bądź uregulował 
już swoje stosunki, bądz stara się to uczynić. 
Ale pozostał za oceanem Cichym najważniejszy 
dla Japonii kontrahent: Stany Zjednoczone. Te 
dwa państwa prędzej czy później muszą czy to 
pokojowfo, czy z orężem w ręku rozgraniczyć 
stery swego działania na oceanie Spokojnym, 
to też obie strony, mimo znacznych trudności, 
starały sit; lokowania jak najrychlej ukończyć 
Nagle nadeszła do Londynu wiadomość, że ro­
kowania owe rozbiły się, a chociaż dotąd nie 
sprawdzono tej wiadomości, to jednak świat 
polityczny żywo się nią zajmuje.

Rokowania pomiędzy Japonią a Stanami Zje 
dnoczonemi zostały nawiązane po znanych de- 
monstraoyach antijapońskich w Kalifornii, które 
dosadnie wykazały, że obie strony muszą w 
drodze umowy zaprowadzić jąkiś „modus vi- 
vendi;t, w przeciwnym bowiem razie ciągle tlić 

_&ię będzie zarzewie obopolnej zawiści, mogące 
każdej chwili buchnąć płomieniem wojny. Jak 
wiadomo, w Kalifornii ludność tamtejsza oświad- 

. czyła, że dzieci jej nie będą w szkołach siedzieć 
obok dziatwy japońskiej, dla której należałoby 
urządzić osobne szkoły. Ten bojkot dzieci ja­
pońskich wr Ameryce dotknął do żywego opinię 
pabliozną w Japonii, drażliwą ogromnie w kwe 
styi stosunku rasy żółtej do białej. Podniosła 
się burza piotestów w Japonii i wzrosła jeszcze, 
Kiedy Kalitornijczyey wystąpili wogóle przeciw 
imigracji japońskiej, żądając wprost, ażeby ja­
pońskich wychodźców: nie wpuszczano do >Sta- 
uow Zjednoczonych.

I>7'ęki interwencyi prezydenta Uni i , tudzież 
zimnej krwi iządu japońskiego załatwiono obie 
te sprawy, przy najmniej tymczasowo, a równo­
cześnie nawiązano rokowania, ażeby cały kom­
pleks rozmaitych spraw załatwić drogą trakta­
tu Obydwie strony pragną szczeize traktatu, 
gdyż dla Japoni pożądany jest związek z ame­
rykańskim rynkiem pieniężnym, a dla Stanówr 
Zjednoczonych niemniej pożądanom Jest utrzy­
manie „status ąuo" na oteauie Spokojnym i 
zapewnienie sobie panowania w nowych posia 
dłościach

Ałe mimo najlepszych chęci ze strony rzą­
dów, rzecz me szła ani tak szybko, ain tak 
gładko, jak tego pragnie równie Waszyngton, 
jak i Tokio Zaledwie załatwioną została spra­
wa szkól, tudzież imigracji japońskiej w Kali­
fornii, władze tamtejsze zaczęły w. iuny sposób 
szykanować Japończyków, odmawiając miano­
wicie kupcom japońskim koncesy j na otwieranie 
handlów. Zaostrzyło to ponownie przycichłe na 
chwnę przeciwieństwa, a rząd związkowy pół­
nocne; Ameryki nie może wobec Kalifornii ener­
giczniej wystąpić, ponieważ nacyonaliści kali­
fornijscy powołują się na autonomię poszczegól­
nych stanów.

W nielepszem położeniu znajduje się rząd 
japoński, który musi zwalczać radykalną opo­
zycję, (pragnącą ze sprawy Japończyków w Ame­
ryce ukuć broń przeciwko obecnemu gabineto- 
w  i obalić go. Opozycja w tym celu utrzy­
muje stosunki z japońskimi wychodźcami w ,Ka­
lifornii, Którzy nawet znacznemi sumami popie­
rają akcyę przeciwko gabinetowi japońskiemu.

uż w czerwcu pewien opozycyjny członek ja­
pońskiej Izby wyzszej oświadczył, że jeżeli po­
kojowo nie będzie można dla wychodźców ja- 
pońskich utorować drogi do Ameryki, to trzeba 
będzie uczynić to z bronią w ręce.

Wszystko to utrudnia niezmiernie stanowi­
sko obu rządów, które, licząc się z rozdrażnię- 
nu m opinii publicznej, pragną jak najwięcej 
ustępstw pozjrsltać, a jak najmniej przyznać. 
To też wiadomość londyńska u zerwaniu ukła­
dów pomiędzy Ameryką i Japomą wyraźnie za­
znacza, że nastąpiło to z powodu wygórowa­
nych żądań Ameryki. Mimo to zerwanie, o ile 
nastąpiło, należy uważać za chwilowe, a możli­
wość konfliktu za wykluczoną. Japonia, zwią­
zana Korcą, nie może pragnąć wojny, a Stany 
Zjednoczone jeszcze nio usadowiły się należy­
cie w swoich nowych posiadłościach na ocea­
nie. Obok lego wzgląd na handel i miliardowa 
straty, któreby spowodowała wojna, również 
przecnyla szalę na korzyść pokoju. Nastąpią 
dalsze targi dla zadowolenia szowinistów i wre­
szcie przyjdzie do skutku porozumienie. Rywale 
staną się na pewien czas przyjaciółmi, odkła­
dając na później ostateczne załatwienie rachun­
ków.

Z prasy rosyjskiej.
(,Nuwo;o W rcmia" o ijeMsio w Swineniiinde, -.Tak 
się., według „Rioczy" zapatrują na ten zjazd Słowia­
nie. — Kandydatury Itosyan warszawskich. — Rz. radca 
stanu Święcicki wytaezr proces prezesowi „Związku ro- 

- syjskicli ludzi."

Nareszcie przemówiło „Nowoje Wreinia1* i to 
bardzo czule, o zjeździe w Swineiniinde. „Wy­
jątkowy interes tego .-.potkania — pisze naczel­
ny redaktor Suworin — leży w osobistościach 
dwóch monarchów, którzy się nie widzieli od 
paru lat i jakich to lat! Nie mogli oni się spo­
tkać bez podniosłego uczucia, nie tylko jako 
przedstawiciele dwóch dynastyi, jako prywatni 
ludzie, lecz i jak monarchowie dwóch wielkich 
narodów, którzy w ostatnich latach dużo prze­
żyli... Szczęśliwy cesarz niemiecki spotkał swe­
go rosyjskiego współbrata, który przebył tyle 
burz i nieszczęść, żeby ich wystarczyło na całe 
długie życie Ale szczęście jest rodzoną siostrą 
nieszczęścia i dlatego w szlachetnych duszach 
rodzi się zawsze współczucie i utrwrala się ser­
deczne zbliżenie". Po tych czułościach puszcza 
się Suw om  na pole fantazyi. Kto wie, czy nie 
wybuchnie wojna Ameryki z Japonią, a może 
ta pierwsza znajdzie sprzymierzeńca w Niem­
czech. Niedawno cesarz Wilhelm przewidywał 
słowem i rysunkiem żółte niebezpieczeństwo. 
Może na podstawie francusko-japońskiej ugody 
zobaczymy w Europie wrojska japońskie, prze­
wiezione angielskiemi okrętami. A co będzie, 
jeżeli Chiny przyjmą cywilizację i wystawią 
armię dwumilionową? 1 tak dalej fantazjuje p. 
Suworin, aż kończy na tent. że kto afie, czy 
międzynarodowa rola Rosyi dopiero się me za­
czyna, kto wie, czy niezadługo Stany Zjedno­
czone nie przyślą swojego Wittego do Peters­
burga dla zawarcia pokoju ze zwycięską Japo­
nią!

Nie prowadzi tak daleka iantazya p. Mien- 
szikowa, ale za to artykuł jego jest wielką 
apoteozą przyjaźni niemiecko-rosyjsko-austrya- 
ckiej Objaw to znamienny, tak bowiem „No­
woje Wremia", jak p. Mienszikow, niedawno 
jeszcze nic cierpieli Niemców tak prawie, jak 
Polaków. A może więcej, bo w swmjej genna- 
nofobii wylewali łzy nawet nad Wielkopolską. 
Obecnie p. Mienszikow zaznacza, iż wieczny 
pokój, iż wieczna przyjaźń między rasą niemie­
cką i słowiańska., nie jest marzeniem, a speł­
nionym taktem, którego drogocenna tradycya 
już drugie stnlecie podtrzymuje się ze stron 
obu różnemi liistorycznemi usługami. Rosya ura­
towała Prusy, podarowawszy im zachodnią Pol­
skę. Rozbiwszy wielkiego zdobywcę Europy, 
oswobodziła Rosya przed stu laty Germanio

strzegąc tyłów Prus w r. 1871, Rosya przy 
czyniła się potężnie do zjednoczenia Niemiec. 
Usługę tę Wilhelm I uważał za niezapomnianą. 
Co do Aastryi, to Rosya zamiast skorzystać 
z węgierskiego powsunia i o d e b r a ć  sobie 
austryacką Mabrosyę, wspaniałomyślnie pod 
trzymywńla upadający zupełnie tron Habsbur­
gów'. Na te usługi Rosya i Germania odpowie 
działy nnie, lub więcej przyjazną neuu alnością 
podczas naszych ostatnich wejen i buntów. 
Czemkolwieknądź objaśniać politykę tych wza­
jemnych usług, czy związkami rodzinnerai dy 
nastję czy tern, że skłoimość do bunta pogra 
uicznej ludności nie zachęcała do rozszerzenia 
granic, tak czy owak. Rosya nie prowadziła 
wojny z paustwrami niemieckiemi. Z tego po- 
wrodu między temi sąsiadującymi narodami nie 
było takiej nieufności, takiej nienawiści, jaka 
istnieje u. p. między Niemcami i Francuzami 
lub Eosyanami i Polakami. Na całej przestrze­
ni Rosyi, Niemcy spotykają rodzinne prawie 
uczucia 1 przychodzą jakby do swoich.. Takie 
współżycie narodów' jest objawem pięknym sa­
mo przez się, pomijając już korzyści przyjaźni 
W dalszym ciągu p. Mienszikow' zachwyca się 
ideą potrójnego przymierza Rosyi, Austryi i 
Niemiec, „któie sama natura połączyła wr taką 
grupę, której natiualny pizyrost możliwy jest 
jedynie w rozchodzących się kierunkach. Jeżeli 
przyszłość Germanii jest na morzu, jak to po­
wiedział jej monarcha, jeśli przyszłość Austryi 
jest na południu, a Rosyi na wschodzie, to te 
trzy mocarstwa przypominają trzy gracye, po­
łączone ze sobą plecami. Gdyny te trzy pań­
stwa zabezpieczyły sobie wzajemnie tyły, gdy­
by takie miały do siebie zaufanie, że mogłyby 
posunąć swoje armie w naturalnym kierunku 
sw ej polityki, to wrygrana ich wszystkich była­
by olbrzymią i niezaprzeczoną; jeśliby raz na 
zawsze na granicach trzech państw ustanowić 
równowagę, to każde ż nieb miałoby naturalne 
oparcie na dwóch pozostałych.“.-Projekt swojej 
idylli kończy Mienszikow gorącem wezwaniem 
do zorganizowania potężnej aiiaii rosyjskiej, 
gdyż od 300 lat Rosyt nie przechodziła tak 
ciężkiego zewnętrznego przesilenia i tak nie­
bezpiecznego wewnętrznego bnntu,

Natomiast ,.Ruś“ z innego punktu widzenia 
zapatruje się na stosunki rosyjsko - niemieckie. 
„Już wspominaliśmy .pkze o obawach pra­
sy polskiej z pow odu potkania się wr Swinemun- 
de fjatwo zrozumieć, że i reszta prasy słowian 
skiej nie pozostała na ten fakt obojętną. Pyta­
nie, jakie on następstwa przyniesie w środkowej 
Europie i na Bałkanach? —  musi czynić nie­
spokojną zachodnią, jak wschoduią słowiańszczy­
znę, jak wogóle niepokoją ją w szelkie wiadomo­
ści o jakichkolwiekbądź rosyjsko-niemieckich 
porozumieniach, albo wzajemuymh czułościach. 
Jeżeli Rosyanio mogą z różnych punktów' zapa­
trywać się na przyjazny stosunek i pochwalać 
go jako gwarancyę pokoju, to dla reszty -Sło- 
wrian nie może być dwóch punktów widzenia.. 
NaweUw' owej gwmrancyi pokoju widzą oni wńel- 
kie szanse dla Germanii urzeczywistnienia w to- 
giego słowiańszczyźnie programu Obawiają się, 
że przymierze turecko-niemieckie, o którem krążą 
wieści, odbiłoby się na Słowianach południowych. 
Stąd też zapewnienia, że przy ujściu Świny po­
trącano w s z y s t k i e  kwestye, budzi naturalny 
niepokój. — Słowiańskie pisma wyszukują na 
gwałt drobnych szczegółów, któreby mogły roz­
prószyć ich obawę, a w ięc cieszą sie z tego. że 
monarchowie przy spotkaniu nie pocałowali się, 
a tylko uścisnęli się za ręce; cieszą się, że ma­
rynarzom rosyjskim nie pozwolono wyjść ua 
brzeg, czem unikniono przyjaznych manifestacyj, 
bratania sie z marynarzami niemieckiemi. Cie­
szą się i z tego. że ani Izwolskij, ani Biilow. 
nie otrzymali orderów. Nacisk na te drobiazgi

jest najlepszym dowodem, do jakiego stopnia 
cała słowiańszczyzna zainteresowaną jest spot­
kaniem w Swinemunde i jakie w niej ono bu­
dzi uczucia.

W e wszystkich pismach rosyjskich Spotykamy 
echa wewnętrznych nieporozumień między war- 
szawskiemi Rosyanam: z powrodu kandydatur na 
posła Rosyanina. Walczą ze sobą trzy partye: 
kadecka, pod przewodnictwem p Łopuchina; pa- 
żdziernikowców, pod przewodnictwem p. Mi.ro- 
fanowa, i wreszcie „istinno-ruskich". Ci ostatni 
nie mogą się zgodzić na żadne ustępstwa dla 
„innorudców'“. Większość jednak Rosyan war­
szawskich, jak twierdżi „Nowoje Wremia", jest 
bezpartyjna i niezdecydowana. —  Przy wyborze 
zaważą najwięcej osobiste sympatye, a nie pro 
giamy polityczne. Co najwyżej wpłyną zapatry­
wania kandydatów na kwestye kresowe Dlate 
go to prof. Pogodin, kandydat kadetów, zaczyna 
się cofać z polską autonomią i nazywa ją przed­
wczesną. (Dodajemy od siebie,'że prof. Pogodin, 
gorąco przemawiający za spolszczeniem warszaw 
skiego uniwersytetu i za szerokim samorządem 
Królestwa, zawsze był przeciwnikiem żądania 
autonomii, uważając, że społeczeństwo rosyjskie 
widzieć w nim będzie zamach na carosć pań 
stwa). Postępowcy rosyjscy, zdaniem „Rieczy“, 
są pełni otuchy_ ze uda im się przeprowadzić 
wybór Pogodina, jako kandydata umiarkowania 
postępowego; na ostatnich ich zebraniach stvier- 
dzono, że wielu urzędników, którzy „dla bez­
pieczeństwa" zapisali się do „Związku rosyjskie­
go narodu", odda swój glos Pogodinowi Nato­
miast „Nowoje Wremia" pozbyło się obawy że 
ewangiehey warszawscy, gotowi są wypłatać 
figla Rosyanom, korzystając z tego, że wolno 
im uznać się za Rosyan. A nuż „polska intry­
ga" każe ewangelikom, przejętym duchem pol­
skim, wpisać się na listę Rosyarr i przeważyć 
szalę na korzyść miłego Polakom kandydata! 
Tymczasem, na szczęście, „z polskiej strony1 
wydano inny sygnał", a mianowicie wstrzymać 
ewangelików od zapisywania się do kuryi ro­
syjskiej, aby nie powiększyć cyfry ludności ro­
syjskiej w Warszawie. „Jak nam mówili nie­
którzy ewangelicy — pisze korespondet „Now 
Wremia" —  zapisywanie się do rosyjskiej kuryi 
jest połączone z perspektywą takich nieprzyje­
mności, ze wiem Rosyan wyznania ewangelic- 
niegc wolało się uznać za nie-Rosyan. W rezul­
tacie do obecnej chwili warszawskie biuro wy­
borcze oirzymało tylko 126 zawiadomień od e 
w angelików, że chcą brać udział w wyborach 
rosyjskiego członka Dumy".

Adwokat petersburski Karahczewskij* wniósł 
następującą skargę do petersbuiskiego sądu o- 
kręgowego: „W numerze 125 gazety „Russkoje 
Znamia" z dnia 8 czerwca 1907 r. pomieszczo­
ny został artykuł, poświęcony działalności istnie­
jących wr Petersburgu z dozwolenia władzy pol­
skich towarzystw, mających jakoby na celu o- 
derwanie Polski od Rosyi przy pomocy zbroj­
nego powstania. Na czele takiego dążenia re­
wolucyjnego stoi, według autora artykułu, pol­
ski rzymsko-katolicki kościół, a centrum po­
wstańczej .działalności znajduje się w instytu- 
cyaeli tegoż kościoła. Według autora istniejące 
przy kościele św. Katarzyny rzym.-kat. Towa­
rzystwu dobroczynności, pod pozorem pomaga­
nia biednym, zajmowało się w osobach swych 
najenergiczniej szych członków' orgamz&cyą po­
wstania. Klient mój, rzeczywisty radca stanu 
Święcicki, członek tego Towarzystwa, ni mniej, 
ni więcej jak przewodniczy bandzie powstań­
ców, które to bandy pracują tak w sprawie o- 
gólnego powstania, jak biorą udział w pojedyn­
czych czynach, dążących do obalenia władzy 
carskiej, włączając w to ostatnie usiłowania 
wykonania zamachu nażycie cesarza i w ielkich 
książąt. Krótko mówiąc, klientowi mojemu przy-

pmiije się rewolucyjną dział&luość, która, we­
dług prawa, podlega karze śmierci Mając na 
nwadze, że to całe, wyżej przytoczone oskarż*^ 
nie p. Święcickiego i rzymsko-katolickiego To­
warzystwu dobroczynności przy kościele św. 
Katarzyny, Którego on jest członkiem, jest bez- 
warunkowem kłamstwem, — klient mój wniósł 
skargę o oszczerstwo za pomocą drnkii (para­
graf 1235) przeciw redaktorowi gazety „Russ­
koje Znamja", Aleksandrowi Iwauowiczowi Dn- 
browinowi i przeciw bezimiennym autorom tego 
artykułu

2  n a b o r u  p r u s k i e g o .
(Działalność hal aty praskiej )

Popierana przez rząd — hakata pruska roz­
wija obecnie gorączkową działalność w'e w szel­
kich kierunkach, ażeby nietylko nowe citsy za­
dać ludności polskiej, lecz nadto pozbawić ja 
wszelhicb syrapatyi i wszelkiego nawet współ­
czucia u opinii zagranicy. W  tym celu utwo­
rzono dobrze zorganizowane b.uro, które zarzu­
ca formalnie prasę zagraniczną, o ile ta jest 
dostępną d'a takicn elaboratów, bezwsiyduemi 
wprost kłamstwami i fałszam-' o Polakach i ich 
walce z rządem pruskim. Próbką takiej niego­
dziwej roboty był przytoczony przez nas przed 
tygodniem artykuł zmarłego niedawmo „ojca* 
hakaty, Tiedemanua, zamieszczony w jedneiu 
z pism francuskich. Obecnie nową puszczono 
w świat zmyśloną wiadomość. Otóż we wszyst­
kich niemal pismach niemieckich, a nawet w 
kilku francuskich —  np. w „TempsNe", poba­
wił się ró wnobrzmiący komumicat iż przywód­
cy narodu polskiego ze wszystkich rzęch za­
borów, zwłaszcza zaś wybitn' posłowie do par 
lamentów niemieckiego i austryackiego, oraz 
byli posłowie do Dumy, zjechali się niedawno 
w Zakopanem i tam ułożyli dalszy plan rewo­
lucyjnej kampanii przeciwko rządom zaborczym, 
zwłaszcza pruskiemu i rosyjskiemu.

Wiadomość ta jest naturalnie oa poeząt-ku ao 
końca zmyśloną, gdyz zjazd taki wcale się nie 
odbył. Lecz jaliiż jest cel tycb rozmyślnie fał­
szywych Wieści? Otoż odgadnąć go nie truano! 
Fałsze te mają ścisły zw.ązek z zamiarem rzą­
du pruskiego wywłaszczenia z ziemi ludności 
polskiej. Hakata liczy się jeszcze z tern że za 
miai ten może zaszkodz ę Prusom W' opinii 
świata cywilizowanego. Nainzód tedy otaraj^ 
się kierów nicy ruchu hakaty stycznego uzasaenić 
go twardą koniecznością, wmówić w opinię, że 
Polacy knują znów spiski przeciwko państwu 
pruskiemu, i ze państwo to dla własnej obrony 
i hwycić się musi tah radykalnych śiodków. 
I jeżli co, to ta właśnie wiadomość może być 
uważaną za dowód, że w jesiennej sesyi Sejmu 
pruskiego, rząd wystąpi z tym dzikim, barba­
rzyńskim projektem.

Lecz i w dziemicacn polskich hakata czyni 
co może, ażeby tylko gnębić i drażnić ludność 
polską i wywołać wśróu Niemców jak najwięk­
szą ku niej nienawiść.

W dniach 16, 17 i 18 sierpnm ma się od­
być w B y d g o s z c z y  wielki „dzień niemiec­
ki'1 — czyli wielki zjazd hakaty z Księstwa, 
Prus Zachodnich i z dalszych s‘ron, celem „po­
krzepienia serc niemieckich do dalszej zaciętej 
walki zżvwiołem polskim". Bydgoszcz dziś mia­
sto o blisko 60.000 miesz.kańców, jest może 
najbardziej niemieckiem wiekszem miastem w 
Księstwie. Ludność polska wynusi tam zaledwie 
10.000, a składa się przeważnie z rękodzielni 
kuw i robotników. Jakich względem niej naka- 
tyści dopuszczają się gwałtów, wykazuje fakt 
następujący

Podczas owego „dnia niemieckiego" ma się 
odbrć także pochód przez miasto, a w pocho-

K azim iera Tetm ajer.

A l p e j s k a  p a i m o .
Cudowny Alp wysokich św iat1 
Cudowna dzika okolica!
Na lody blask czerwony padł1 
i z wierchów białych się wyświeca, 
to, jakby złotą krasne rdzą. 
w przejrzystem, modrem niebie lśnią, 
a kędyś w dole lodozwały 
zbłysłą zielenią odegrały.
Pusto — pi orzeł w nieba tle 
nie zakolysa się w okręgu; 
żarami tylko niebo wre 
na niezmierzonym widnokręgu 
i nic nie widać, oprócz skał, 
pasmo za pasmem, z wału wał 
śniegowych kopie w bezmiar płynie, 
jak kry spiętrzone w mórz głębinie.
Wewnątrz, wśród szczytów, z których w strop 
Matterhorn strzela: skrzą się lody; 
z przełęczy, z urwisk, z dolin, z kop 
przecudnej święci blask pogody 
i uroczystej ciszy dzwon 
napełnia przestrzeń górskich łon 
i zda się płynie po uboczach 
nad wierchy — w nieba brzmieć roztoczach.
'.1 am strzelec pnie się — — dziwny dziw!
■ ;dy ood kozice się podkradał, 
z tego trudu ledwie żyw: 
dziwny do mego glos zagadał —

*) Wiersi ten jest v ieruem spisaniem snu, stad ten 
df.i iyu" tytuł

jakby dziewica, jakby szum
p otoku    stanął, stopą rum
kamieni strącił — pierzchło stado, 
on stał i słyszał z twrarzą bladą,

jak mu ów tajny mówił głos:
„Masz zerwać palmę Alp złoustą, 
ocl tego twój zależy los“...
I w oczach błysło mu rzęsisto, 
jak od świec setki — było to 
w południe; zaraz strzelbę swą, 
torbę i kij położył w bok 
i jął się piąć poci góry stok.
A pnąc się myślał: „jakom żyw
0 palmie-m Alp nic słyszał wcale!
Co też to może być za dziw
1 kędy rośnie? Albom w szale
i dałem dyabłu gwizdać w słuch, 
albo mię dobry zwodził duch, 
aby mi jakieś odlayć cuda...
Pnijmy się —  może się i uda...

Dlaczego piął się — nie wie sam —  
moc jakaś pcha go ponad siebie; 
ze złamu dźwiga się na złam 
lodem się wślizga, w śniegu grzebie - 
i coraz wryżej, wzwyż, 
aż w wiecznych wstąpił okrąg cisz 
i uznojoną wtopił głowę 
w zachodu łuny purpurowe.
ri ani nic wokoło me miał już, 
tylko na .skale uczepiony, 
jak ów pomurnik, ptaszą zórz, 
wiecznie u szczytów: śnieg czerwouy 
i ponad głową, lity lód, 
skąd przeraźliwy wionął chłód 
i niebios kopula bez końca 
przejrzysta, czysta, ciclia, lśniąca...

„Alp palma — myślał — Bogu dzięk!
Pnę się już godzin ze sześcioro, 
wdrapałem się, aż spojrzeć lęk,
a dyabli mię z pragnienia b io r ą --------
kędyż u kata rosnąć ma 
ta palma, co mię po nią gna 
jakowreś licho, nie wiem po co?
Kędyż się jakie liście złocą?

Śnieg, lód i słońce skrzące tak, 
że oczy, zda się, het wypraży, 
pusto — tu nawet żaden ptak 
wylecieć z dołu się nie waży —  
i po co? wszak tu tylko śnieg.,.
Słuchajmy —  n>e — nic... Czym się wściekł 
 ̂wyspiuać się tu? Jak się wrócę 
gdy słońce zginie w skalnej luce ?...“
I dreszcz go przejął; z popod nóg
bezdenna przepaść w górę z ia ła -----
póki szedł, nie miał czasu dróg 
przezierać; moc go iakaś pchała — 
teraz go przeszył dziki lęk, 
wbił buty w śniegu zwisły zmięk 
i przywarł piersią do skał ściany 
śmiertelnym potem cały zlany.

..'/lecę!" — pomyślał. Już go dłoń 
ujmuje górskiej Mat! i —  śmierci —  
pociągnie — wstrząśnie — Boże chroń!...
Już mu się owad wr serce wierci, 
co niewidzialny dycha z nór, 
gdy tylko strach oplącze gór, 
i na swych bladych skrzydłach goni 
zabłąkanego w skalnej toni.
I już go skała od się prze —  
dostaje tysiąc rąk okropnych —  
odpycha —  w dół się cała gnie, 
podcina opad śniegów' kopuvch;

już w bezdni świeci jasny mrok, 
szkliwem tumani błęany wzrok; 
rozchwiewa góry, niebo schyla, 
słońce za tacza  jeszcze chwila,.
„Jezus Maryja. Runę1 Ach!"
J^ży strzelec, wtem się głos odzywa:
„Kogo obejmie Niemoc, Śtracli, 
alpejskiej palmy ten nie zrywa!
„A czyś to baba?! Dalej wprzód!"
Strzelec ścia.ł usta, zaparł but, 
wbił palce w szpary wystające, 
dźwignął się — głową błysł pod słońce...

Tam. jak olbrzymi lśni* się głaz 
szmaragdu, lodu zrąb pod szczytem, 
a z jednej z jego rys i skaz 
wyrosło z kwieciem złotoliiem 
ziele — łyskliwe, jak ze szkła, 
i w lekkim wietrze gra i drga — 
łodyżki lila, listki z błony, 
jak ważki mają, uzloconej.
Zaś kwiatki, jako złota śniedź, 
guziczki złote ze zlotemi 
ząbkami wkoło... Okiem śledź 
nieznajdziesz takich w całej ziemii 
I tak to rosło w górze tam, 
mały kwiateczelc złoty sam, 
a wokrąg śniegi i pustynie, 
w których duch, jak proch w piasku ginie.,

Zdumiał się strzelec, & zaś ów 
głos, co doń mówił na poiame, 
ozwał się nad nim skąlciś znów 
„Urwij kw'iat jeden! Nieco się sianie 
Na serce włóż i na dół schodź!!"
Tak zrobił strzelec, poczem. choć 
straszliwa przepaść ratrzy w oczy,
slripl7nł i atnnnł na nbnr>7v

Teiaz juz wichrem jechał w dół ' 
przez bystrą poniesiony silę —  
śnieg mr się kłębem z pod nóg snł, 
przez ściany, j^ko śc.ios, pochyłe 
leciał — zagracił w głowie sens —  
pył srebrny uwisł mu u rzęs, 
niewidzial wcale, kędy leci — 
niosło go — dobrze —  niech Bóg św ietl

Aż gdy się znowu znalazł, skąd 
podkradał się pod kozic siado, 
ostry ponad nim powiał prąd 
i głos rzekł: „Śmiali szybko jadą!
A teraz, gdy ów rwał kwiat, 
idź, z czubem zanurz się we świat 
i powiedz, czy cię co przestraszy 
po tej wędrówce jeszcze naszej?

Raz w życiu winien każdy z was 
alpejskiej palmy zdubyć kwiecie, 
abyście potem jako głaz 
byli na wszelki trud na świńcie; 
raz dokonany męstwa cud 
w żelazny pierś zakuje lód, 
i kto raz w życiu był ze stali, 
do lcouca ten się nie powali1
tYięc, bohaterze, idź na świat!
Przestań polować skalne capy!
Tam ciebie czeka Trud, mój brat 
i siostra T>oska cliwyci w łapy!
Lecz ty, alpejskich zwiedzacz palm, 
babom żałosny zostaw psalm, 
a sam, jak rycerz z świętym chrzęstem, 
trudom i troskom powiedz: jestem!..."
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dzie tym mają wziąć udział wszystkie stowa­
rzyszenia niemieckie i cechy. Uechmistrz jedne­
go z tych cechów wydał okólnik do członków, 
wzywający ich, ażeby koniecznie wzięli udział 
w pochodzie z kokardami nńmieckiemi i z in- 
nemi emblematami, przy czem dodał, że za usu­
niecie sie od udziału wymierzone zostaną do­
tyczącym czionkom ostre kary. — Jest to me 
mniej, me więcej, jak wprost brutalne pogwał­
cenie narodowych ucznć polskich rękodzielników, 
którzy do tego cechu należeć muszą Usiłuje się 
zmusić ich w ten sposób, ażeby wzięli udział 
w demonstracji. zwracającej się przeciwko pol­
skości. Chodzi dalej i o to, ażeby ten pochód 
niemiecki był j a k  n a j o k a z a l s z y m .

Zanosi się też na to, że wielkie manewry pod 
Poznaniem, które oubyć się mają we wrześniu, 
oraz udział cesarza Wilhelma w tych mane­
wrach. aadzą hakatystom znów powód do wiel­
kich demonstracyj artipolskich.

świeżo kierownik -  związku hakatystycznego 
w Gdańsku wydał memoryał, w którym jaskra- 
wemi barwami maluje rzekomo groźne dla Prus 
i Niemiec niebezpieczeństwo p o l s k i e .  Pan ten, 
pozasłużbowy pułkownik, rozwodzi się nasam- 
przód o gorliwej narodowo-polskiej agitacji, któ­
ra „stale się powiększa4*. Otrzymuje ona pod­
nietę po części z Gdańska, a podtrzymywaną 
głównie jest przez liczne polskie towarzystwa 
które często pod bardzo niewinnemi nazwami 
„szkodliwie działają1*, „ihr Wesen treiben**. —  
Agitacyjną taktykę zmieniono też o tyle, że pu­
bliczność nie informuje się po publiczni ch lo­
kalach, ale zwołuje się mężów zaufania poszcze­
gólnych obwodów do prywatnych mieszkań. —  
W Sopotach upraw ia się podczas sezonu kąpie­
lowego otwarcie wielkopolską agitacyę (?), urzą­
dza się polskie uroczystości i osobni agitatorzy 
objeżdżają stamtąd prowincję.

Hakatyści uważają zatem już zbiorowe wy­
cieczki n. p. do Pucka, i polski śpiew, albo roz­
mowę polską za niebezpieczeństwo.

Na zapytanie, czy polskość robi postępy, od­
powiedziały wszystkie 53 hakatystyczne grupy 
miejscowe Zachodnich Prus p o t w i e r d z a j ą ­
co. Dalej rozpisuje się pan ten o polskich to­
warzystwach, bankach i kościelnych stosunkach. 
Ubolewa, że rzemiosło po małych miastach pra­
wie wyłączni' w polskich rękach się znajduje 
i ieże '1 jest gdzie wogóle jeszcze Niemiec, to 
ledwie wegetuje. Małe miasta przepadają cał­
kiem dla niemczyzny. Z Brodnicy n. p. niema 
nawet niemieckiego krawca. Ale i po większych 
miastach osiedla się coraz więcej polskich ma­
łych kupców i rzemieślników. —  Z wyjątkiem 
Gdańska, Elbląga, Ma'borga, Kwidzyny, Iławy, 
Susza i Wałcza, robi polskość stanowcze po­
stępy.

„Z wielkiem natomiast uznaniem wspomina 
autor o działalności niemieckiego gdańskiego 
„Bnuernbanku" dla Zachodnich Prus, pod k’e- 
rownictwem radcy regencyjnego Kette, popie­
ranego przez lanaszaitową kasę pożyczkową i 
głównie przez fiskusa. Oprócz tego istnieją na 
prowincyi jeszcze rozmaite inne banki, miano­
wicie „Reifiaisena", które także „zagiożoną" 
irmiczyznę popierają. Gdańska „Gescnaftsstel- 

le" stara się mianowicie o niemieckich adwoka­
tów, lekarzy, weterynarzy i aptekarzy. A zatem 
Niemcom wolno popierać się wzaiemnie, jeśli 
zaś czynią to Polacy —  dopuszczają się buntu 
przeciwko p a ń s t w u  pr us k i e mu* * .  “

Zgoda Europy w Mai oko.
W spiawie maiokańskiej na pierwszy plan 

wysuwa się oświadczenie francuskiego ministra 
spraw zagranicznych P ic h  o na, o ktćrem do­
niósł telegram w dzisiejszym porannym nume­
rze „Reformy“ Wprawdzie oświadczenie to nie 
n u  formy urzędowej, gdyż pojawiło się w dzien­
niku „Matin** jako wyjaśnienie, dane jednemu 
z  redaktorów tego pisma, niemniej posiada zna­
czenie co uaimniei źródłowej informacji o za 
miarach Francji.

Otóż Pichon stwierdził przedewszystKiem, że 
rząd francuski n ic  ma z a m i a r u  wysyłać do 
Haroka dalszych oddziałów wojska i że zbro­
jenia rzeKome, o kfórych doniosły dzienniki, a 
które mają odbywać się w Talonie, Algierze i 
Tunisie, są tylko przygotowaniami na w s z e l ­
k i e  m o ż l i w e  e w e n t u a l n o ś c i .  Pichon 
z  naciskiem zaznaczył, że wojskowe oddziały, 
znajdujące się w Maroku są wystarczające i 
źe Francya nie pragnie dalszego wysyłania sił 
zbrojnych. Oświadczenie to jest wierną kopią 
wszystkich tninmteryalnych oświadczeń w po­

dobnych wypadkach. Francya obecnie uważa 
swoje siły w Maroko za wystarczające, ale 
równocześnie chce się przygotować na wszelkie 
ewentualności.

Program — mówi] dalej Pichon —  zakreślo­
ny dla wojsk w Maroko, ma ścisłe granice. 
Muszą pozostać tam, gdiie wylądowały, nie 
mogą przedsiębrać wypraw do wuętrza kraju i 
mają się ograniczyć na przywrócenie pokoju, 
ukaraniu powstańców i zorganis owaniu policyi. 
Testeśmy w ścisłmn porozumieniu z H i s z p a ­
ni ą ,  Akcya rządu hiszpańskiego zupełnie ńjzie 
w parze z aacją  Francji. Równie Hiszpania 
jak i Francya pozostaną w i e r n e m i  mandato­
wi, otrzymanemu od E u i o p y  i nie będą usi­
łowały nada'1 mu większej rozciągłości. Za ża­
dną cenę n ; e c h c e m y  dzieła p o k o j u ,  ani 
też urządzania wypraw. Nasza rola jest ogra­
niczona. Postanowiliśmy trzymać się tych gra­
nic, jak to oświadczyłem w parlamencie kilka­
krotnie, a rząd francuski, = daleki od przedsię­
wzięć awanturniczych, piagnie tylko przywró­
cić krajowi poszanowanie w Maroku. Cała Eu­
ropa rozumie nas — zakończj ł minister —  a 
ja dodaję: c a ł a  E u r o p a  z g a d z a  s i ę  n a  
u a s z e  p o s t ę p o w a n i e .

Tak jest, cala Europa, z wyjątkiem Nieraiec- 
które drogą nieoficjalną nieustannie psują Fran­
cji szyk Niemcy posądzają brancyę o zie za­
miary i zohydzają nawet jej honor. — Oto, jak 
donosi dzisiejszy telegram, dziennik „Koimscbe 
Zeitang-*, który jest tubą niemieckiego rzadn, 
ogłosił wiadomość, jakoby w Casablanca ofice­
rowie i żołnierze francuscy dopuszczali się ra­
bunków. —  Rząd niemiecki oczywiście każdej 
chwili na reklamacyę Francyi ma gotowe oświad­
czenie, że na redaucyę wspomnianego pisma nie 
odpowiada, niemniej Francuzi odczują to ukłu­
cie. I trafną wobec tego uwagę czyni artykuł 
byłego ministra francuskiego, L a v e s s a n a ,  o- 
głoszony w paryskim dzienniku „Siecle41. La- 
wessau pisze między innemi: „Niemcy przypa­
trują się nam z ciekawością i wcale n ie  g n i e ­
w a j ą  s i ę  o toj że mamy w Maroko t r u a n c  
ś c i ,  które zaprzątają naszego ducha, z u ż y w a ­
j ą  n a s z e  s i ł y  i o b c i ą ż a j ą  n a s z  bud-  
ż e t “.

Wilhelm H, uśmiecha się przyjaźnie do Fran­
cyi. aie ks Billów przy każdej sposobności umie 
„kocl>anemu“ sąsiadowi oddawać sąsieuzKie przy­
sługi.

kniyitierowńe powiatowi.
(.Wady naszej autonomii.)

Z kół inżynierów otrzymujemy następujące 
uwagi-

Nasza a u t o n o m i a ,  to temat, o którym 
wiele się mówi, temat najwdzięczniejszy. Nie- 
iedno, co możnaby zrobić, a czego się nie robi, 
składa się na brak dostatecznie szerokiej auto­
nomii. Być może, że w wielu wypadkach ona 
naprawdę me wystarcza, lecz pod innym znów 
względem należycie się z niej nie korzysta. To 
jedno nie ulega wątpliwości, że wymaga ona 
rietylko rozszerzenia, lecz także celowej refor­
my wewnętrznej.

Marn tutaj na myśli R a d y  p o w i a t o w e .
Wyjąwszy niektóre, które mają marszałków 

energicznych, reszta wegetuje, lub przeradza
się w biurokratyzm pana sekretarza, który 
„drze koty" o władzę z inżynierem powiato 
wym i każdy robi to, co mu się podoba..' *

Sam, będąc inżynierem, nie mogę się patrzyć 
obojętnie na stanowisko inżynierów przy Ra­
dach powu towych. Wobec dzisiejszej nadpro­
dukcji sił technicznych zreformowanie tego 
działu jest konieczne, jeżeli pragnie się zape­
wnić normalno funkcjonowanie działu techni­
cznego w powiatach.

Obecny proceder w tyra dziale jest taki: na 
stanowisko inżyniera dostaje się technik — 
stosownie do protekcyi —  z egzaminami, lub 
bez — dostaje posadę stosunkowo dobrze pła­
tną — ale bez wmokow awansu. Technik ów 
robi, co mu się podoba, gdyż o jakiejś kontroli 
przy robotacn bieżących prawie że mowy nie­
ma. Jeżeli ma już praktykę, zaprowadza swój 
system —  a jeżeli jej nie ma, to rzuca się 
z początku —  zraża drobiazgami, by wkońcu 
rozpróżniaczyć się, przy stosunkowo wysokiej 
jak na początek pensyi.

Tutaj powinna być organizacya j e d n a ,  wy­
chodząca z łona Wydziału krajowego. Wydział 
powinien rozdzielać inżynierom po powiatach 
stosownie do wymagań technicznej natury —  
kontrolować młodszych — i wprowadzać jedno­

lity proceder w urzędowaniu. ZysKaiibysmy 
przedewszystkiem na ilości inżynierów, gdyz 
otwierając inżynierom możność awansu, można- 
by płacić na początek mniej; zyskalibyśmy 
techników kwalifikowanych — bo Wydział kra­
jowy nie przyjąłby żadnego bez egzaminów.

Podobnie rzecz się ma z konduktorami dro- 
gowemi. Zyskaliby oni przez to odpowiednie 
stanowisko i nie byliby zależni od j duego prze­
łożonego, a stosownie do swej praktyki i u- 
zdolnienia, byliby używani do odpowiedniego 
zajęcia. ’ Dzisiaj, gdy młodemu inżynierowi nie 
podoba się starszy, osiwiaiy konduktor — to 
go maltretuje — lub uaodwrót, w łaskach u 
pana marszałka będący konduktor czyn: stano­
wisko inżyniera wprost nieznośnem.

Nie idę na ślepe tutaj, ale biorę na przy 
kład i podstawę oddział melioracyjny Wydziału 
krajowego, którego ekspozytury rozrzucone po 
całym kraju — funkcjonują znakomicie — in­
żynierowie dobierani starannie są technikami 
„par exctUenceu, a dozorcy w ryzie i rygorze 
trzymani pilnują swych obowiązków — miałem 
ich u siebie kilku i nie zdarzyło mi się dotąd, 
bym miał powód na którego z nieb się skarżyć.

W Wydziale powiatowym inaczej się dzieje — 
zimą w biurze nudy i ziewania —  przyjdzie 
wiosna i lato, rozjazdy ,-iągłe, po wiekszej czę­
ści komisyonalne, a tymczasem szuter leży mie­
siącami nio odebrany -— mosty ważniejsze bu 
dowane pod aozorem dróżników (sic!) przez 
prywatnych przedsiębiorców —  mc dziwnego, 
że zdarzają się wypada, postawienia mostów 
b e z  f u n d a m e n t ó w  (fakt!).

Gdy zaś inżynier postarzeje się. lub z innych 
przyczyn jeździć me może —  wtedy kontrola 
prawie że ustaie zupełnie.

A naodwrót, gdy młody technik zaczyna się 
uczyć na budowach Wydziału i robi ekspery- 
menta, wtedy eksperymentuje pieniądzmi Wy­
działu powiatowego, co znown dużo kosztuje.

Dlatego uważam za Konieczne z r e o r g a n i  
z o w a n i e  s ł u ż b y  t e c h n i c z n e j  p r z y  
n a s z y c h  R a d a c h  p o w i a t o w y c h ,  t j. 
otwarcie departamentu drogowego Rad powia­
towych przy Wydziale krajowym —  utwoize- 
nie tam osobnego statusu sd technicznych - 
z prawem rozdzielania icn po powiatach —  
z prawem kontrolowania iobót technicznych, 
kosztorysów, preliminarzy i sanych kosztów 
wykonania robót, oraz wyznaczania robót i za­
jęcia funkeyonaryuszom technicznym. Wtedy 
dostaniemy jednolity sztab techniczny dla dróg 
powiatowych w całym kraju —  sztab, który 
będzie się trzymał, mając widoki awansu i za­
bezpieczenia w razie choioby i starości — a 
drogi nasze powiatowo otrzymają kierowników 
pewnych i pracujących stale, z  tego znów da- 
uzą się osięgnąć ogromne oszczędności, bo nie 
będzm potrzeba, by każda Rada powiatowa za­
mawiała sobno każdą beczkę cementu, każdy 
dźwigar, o każdą rzecz przeprowadzała osobno 
korespondencję, uniknie się kosztownych eks­
perymentów niedoświadczonych techników, za­
prowadzi się celową i fachową kontrolę, wsku­
tek tego osiągnie się też trwalsze i lepsze wy­
konanie roboty.

Jestto pewnego rodzaju centralizacya, lecz 
konieczna ze względu na dobro kraju i na do­
bro urzędników technicznych.

Gzy zazdrośni o swą władzę marszałkowie 
stracą co na tem? Czy kompetencja Rady po­
wiatowej się zmniejszyć Nie — absolutnie 
nie — bo oni uchwalać^ będą i preliminować 
roboty, wymagać tak samo, jak i dzisiaj, pe­
wnych robót nagłych od działa technicznego; 
o to zaś nie powinno im się rozchodzić — że 
techniczne wykonanie tych robót i ctósowny 
rozdział pracy ujmie w ręce ktoś inny.

Naturalnie koszta tego uepartamentu ponosi­
łyby R a d y  p o w i a t o w e  stósownie do opła­
canych podatków

Z zte Oceanu.
(Ruch wśród młodzieży polskiej w Ameryce. — Zjazd 
śpiewaków. — śp. Ks. Jan Monete. -  Pierwszy parł

polski w Milwaukee).

Ludność polska w Stanach Zjednoczonych do­
rabia się materyalnie dość szybko — natomiast 
duchowo bardzo powoli. Brak jej polskiej inte­
ligencji, któraby mogła ująć w swoje ręce kie­
rownictwo srn-aw narodowych, i to nie inteli­
gencji przybyłej ze „starego kraju**, nieobeznanoj 
z amerykańskiemi stosunkami, właśnie ro­
dzimej, zrodzonej i wy chowane’ już w Ameryce, 
lecz mimo to po polsku myślącej i czującej. Spra­

wą tą zajmuje się odezwa, ogłoszona świeżo 
przez Wydział Polskiego Koła studenckiego U- 
niwersytetu „Gomełl** w Stha&a w stanie Nowo­
jorskim, podpisana przez Pp. M. J. Dyniewicza, 
S. Sobieżalskiego, A. Ruszkiewicza, F. Grocho­
wskiego i T. Eiklera. Wzywa ona ludność pol- 
sKa, ażeby zdolnych synów swoich oddawała 
do szkół wyższych. Między innemi czytamy 
w niej:

„Czy potrzebujemy wskazywać, jak mały jest 
procent Polaków w Uniwersytetach amerykań­
skich? W  największych Uniwersytetach jest 
nas po kilku a w innycn gdzieniegdzie znajduje 
się nazwisko polskie, ale na całą młodzież kształ­
cącą się w setkach Uniwersytetów tego kraju, 
niema ani jednego Polana n a  t y s i ą c ,  pomimo, 
że wśród ludności Stanów Zjednoczonych przy­
pada po dwóch Polaków na stu innonarodowców. 

„Jesteśmy w tym kraju elementem ciemnym 
wyzyskiwanym. Są pomiędzy Amerykanami 

jednostni, które powiadają, iż Poiacysą im 
potrzebni do kopania, do czyszczenia ulic i do 
najcięższych robót fabrycznych. Jeżeli są A- 
meryhanie, którzy me znają naszych zdolno­
ści, iub pragną wyzyskać je dla siebie, nie mo­
żemy im sie- dziwić. Aie cc powiedzieć o ogóle 
polskim, który godzi się na to, by być najniż­
szym elementem tego kraju ? Cóż powiedzieć o 
rodzicach, którzy wyzyskują swoje własne dzieci 
i  zamiast je rozwijać, zaprzęgają od czterna­
stego Tonu życia do ciężkiej pracy ? Co wreszcie 
musi młodzież polska myśleć o sobie samej, je­
żeli dobrowolnie wyrzeka się lepszej przyszłości 
dla sieDie i dla swej narodowości?

„Jest to ciemnotą, z której jak najprędzej 
powinniśmy się wydobyć. Dzisiejsze obywatel­
stwo polskie w tym kraju podjęło wiele tru­
dnych i ważnych zadań, a to: kolonizowanie 
Polaków, rozwój polskiego przemysłu, banki 
polskie, polskie szpitale, utworzenie racjonalne­
go polskiego szkolnictwa, zorganizowanie robo­
tników polskich, wytworzenie organizacyj ochra­
nia jącycii i rozvrijaiących interesy kobiet, opiek? 
nad dziećmi itd.

„Sprawy te przejdą kiedyś w ręce młodzieży. 
Trudno jest je zapoczątKować, jeszcze trudniej 
doprowadzić do rozkwitu. Dlatego dziś już po­
winniśmy tworzyć zastępy młodzieży, któraby 
z jednej strony zżyła się z żywiołem amiryuań- 
skim, a z drugiej strony posiadała prawdziwe 
i gruntowne wyrobienie umysłowe i wykształ­
cenie fachowe we wszystkich gałęziach wiedzy.1*

Oto główna treść tej odezwy. Od pewnego 
czasu wogóle dostrzedz można wśród amery­
kańskiej młodzieży polskiej gorętszy ruch na­
rodowo społeczny. Oby nie Dył to tylko słomiany 
ogień.

O zjeździe p o l s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  
ś p i e w a c k i c h ,  jaki ma się odbyć w dniach 
25 do 27 sierpnia w C l e y e l a n d ,  piszą ga­
zety amerykańskie:

„Tegoroczny Zjazd śpiewaków w Cleveland 
będzie jednyru z najliczniejszych i najwspanial­
szych. Koncert odbędzie się w olbrzymiej sali 
zwanej „Gray’s Armory Hall'*, wśródmieściu, 
a wezmą w nim udział oprócz kilkaset śpie­
waków, najlepsi śpiewacy polscy w Ameryce; 
będzie śpiewała pani Róża Kwasigroch, i pani 
Jadwiga, Smulska w Chicago, p. Rosenthal 
z St. Paul, panowie Beyenka i Czerwiński 
z Milwaukee, p. Obecny z Troy. Dalej śpiewać 
będą następujące chóry: dwa miejscowe (Cleye­
land), chór z Chicago z Bay Cityę z Toledo, 
żeński z Detroit, trzy z^Buffalo, jeden z Sclie- 
nectady, jeden z Nowego Yorku i dwa z Broo­
klynu. Do pracy nad urządzeniem zjazdu oprócz 
śpiewaków stanęli wszyscy najwybitniejsi oby­
watele Polscy z Cleyeland, a nawet Clevelandzka 
„Chamber of Commers'* przyrzekła współudział 
w urządzeniu Ziazau i Koncertu**.

W W o r c e s t e r  w stanie Massackusette 
zmarł przed kilku tygodniami proboszcz tam­
tejszej polskiej parała śp. ks, Jan M o n e t a .  
Polskie pisma amerykańskie, zwłaszcza organ 
związkowy „Zgoda44, poświęcają mu baruzc po­
chlebne wspomnienia, w których sławią jego 
gorący patryotyzm i zasługi obywatelski3. Sp, 
ks. Jan M o n e t a  pochodził z Galicy! gdzie 
urodził się w roku 1803. Po ukończeń’", stndyów 
gimnazjalnych wstąpił do uniwersytetu w Kra­
kowie na wydział filozoficzny i poświęcił się 
specyalrie naukom matematycznym Czując je­
dnak w sobie powołanie do stanu duchownego, 
opuścił uniwersytet i wstąpił do seminaryum 
Studya teologiczne, rozpoczęte w Europie, do­
kończył w seminaryum polskiem w Detroit, 
gdzie też otrzymał święcenia kanłańskie. Pracę 
swą duchowną rozpoczął na Zachodzie, na ma­

łej i ubogiej parafii w Smartyille, Nebraska, 
gdzie przez uiika lat pracował ciężko i sumien­
nie, prawdziwie pc misyonarsku i zasłużył na 
szacunek, j miłość swoich parafian. Zatęskniwszy 
za nauka, której nigdy nie zaniedbywał i czu­
li się ju i osłabionym na zdrowiu, wrócił do 
Detroit , objął w miejscowej szkole wyższej 
polskiej, która tylu już wydała pożytecznych 
pracowników, katedrę matematyki i fizyki. Głę­
boka nauka i jasność i przystępność wykładu 
przy osobistych cnotach i zalotach profesora 
pozyskały mu rychło miłość uczniów i przyjazd 
kolegów

Następnie zorganizował i stworzył polsKą pa­
rafię w Worcester i tam, trawiony ciężką cho­
robą żołądkową, w stosunkowo młodym wieku 
zakończył życie. Brał on czynny uaział we 
wszystkich pracach narodowych, a gdy zbierano 
datui na głodnych w Królestwie, przesłał na ten 
cel od siebie i parafian 303 dolary czyli 1500 
koron. Był on jednym z nielicznych kapłanów, 
którzy otwarcie popierali „ Z w i ą z e k  N a r o ­
d o w y  P o l s k i 44 w Ameryce, mimo jego libe­
ralnej tenuencyi. Cześć pamięci zacnego oby­
watela patryoty! “  '  '  ~

Miasto Milwaukee otrzyma wkrótce osobny 
p a r k  p o l s k i  dla zabaw i „pikników44. Grunt 
pod ten park został już zakupiony przez Towa­
rzystwo Polskich Strzelców za sumę 3.300 do­
larów, Park obejmuje 10 akrów' i zaopatrzony 
będzie we wszeliue możliwe wygody i urządze­
nia, do odbywania sie pikników potrzebne. Bę­
dzie to wogóle pierwszy panc naprawdę polski, 
gdyż nie słyszeliśmy, ażeby Polacy w jakiem 
kolwiek mnem mieście własny park posiadali. 
Grunt zakupiony przez Towarzystwo Polskich 
Strzelców pod park polski, mieści się przy pierw­
szej avenue komunikacya tramwajowa jest wy­
godna. Miejsce niezbyt daleko położone od miasta. 
p rz^ parku zbudowana będzie spteyalna stacya 
liiiii tramwajowej. Została już zaivarta umowa 
z kompanią tramwajową, aby stacya ta nazywał? 
się „ P o ł i s h  S h r a p s h o o t e r k  S t a t i o n ”.

NiewyjamioHka zurodma.
Po wydaniu wyroau śmierci na adwokata Raua, 

obrońca jego zgłosił zażalenie nieważności do try- 
ounału Rzeszy w Lipsku, czyli wedle terminologii 
niemieckiej, zgłosił wniosek o rawizyę procesu. — 
Najwyższy trybunał Rzeszy w Lipsku me może 
kary ani zmniejszyć, ani podwyższyć, tylko mużo 
wyrok albo potwierdzić, albo znieść i sprawę prze­
kazać innemu sądowi do rozpatrzenia. Zdawało się, 
że proces Hau a tym zwyczajnym torem pójdzie, że 
opiria publiczna, wybuchnąwszy chwilowo po wy­
roku, ochłonie następnie i sprawę powierzy powo­
łanym czynnikom."Tak się me stało. Opinia publi­
czna ochłonęła wprawdzie, aie z zimną krwią do­
maga się bezwarunkowo wyjaśnienia tej tajemni­
czej sprawy, a prasa stanęła po jej stronie i do 
pewnego stopnia objęła rolę sędziego śledczego.

I teraz wszystko obraca się nie koło skazanego Haua, 
ale koło Olgi Holitor i wogóle rodziny Molitoiów, 
która jest zajmującym „pendentem14 do znanej z po­
wieści Stindego „Rodziny Buchholców1*. Zmarły Mo- 
litor był wybitnym lekarzem i umierając pozostawił 
znaczny majątek. Osierocił żonę Józefinę i 7 dzieci, 
a mianowicie 6 córek i syna. Trzy córki wysziy 
za mąż, trzy zaś są pannami, syn jest poruczni­
kiem w armii pruskiej. Z niezamężnych córek jedna 
jest nauczycielką we Fryburgu, druga malarką w 
Monachium, trzecia Olga była przy matce. 01* cnie 
Olga znajduje się w szwajcarskiej miejscowości Oc­
ierani w gronie rodziny swojego szwagra, emery­
towanego podpułkownika Bachelina, I tam kores­
pondent „Neue Freie Presse14, dzięki, jak się wy­
raża, przypadkowi, miał sposobność, rozmawiania 
z podpułkownikiem i Olgą Moiitor.

Korespondent sformułował trzy pytania, odnoszą­
ce się do pożycia Olgi z matką, do noszenia broni 
przez Olgę, a  wreszcie do stosunku Olgi z Hanem. 
Podpułkownik odpowiedział na pierwsze pytanie, 
przedstawiając Olgę jako najlepszą córkę, twier­
dząc, że Olga była „okiem w głowie matki44. W ia­
domości o niesnaskach córki z matką nazwał pod­
pułkownik „szaleństwem44. Na drugie pytanie od­
powiedziała sama Olga, twierdząc, że n i g d y  n i e  
p o s i a d a ł a -  r e w o l w e r u  i n i g d y  n i e  ra: a- 
ł a  p a l n e j  b r o n i  w r ę c e .  Wogóle ma przed 
bronią strach. „W krytycznym dniu matka zanrała 
mnie z herbaty n znajomych — mówiła Olga — 
a przecież nie potrzebowałam zabierać rewolweru, 
idąc do sąsiedniego domu14. To oczywiście nie mo­
że przekonać nikogo. Na trzecio pytanie odpowie­
działa również Olga, mówiąc: „Pomiędzy m r ą  a
p a n e m  Hc u e r n  n i e  i s t n i a ł y  ż a d n e  s t o-

Wicie)
(Adam Asnyk. W dziesięć lał po zgonie.)

Są w dziejach poezyi nasze j postaci które 
jak ognisty słup Mojżesza na morzu Ceerwo- 
nem — mocą ideowego posłannictwa —  oświe­
tlają światłem swego geniuszu na daleką prze­
strzeli drogi pochodu myśli rarodowej. Jedną 
2 takich wielkich postaci na przełomie dwóch 
okresów poezyi polskiej jest Adam Asnyk. Od 
zgorni umiłowanego pieśniarza naszego dziesięć 
lal minęło, a w pamięci żywych, co myślą jego 
się karmili, i młodszych, co myśl jego dzisiaj 
odgadnąć sie silą, nie zamglił się w najdrob­
niejszej cząstce jasny, pogodny, wyrazisty i 
ta c wdzięczny a barwny, tak głęboki i tak 
ideuwy ton jego poetyckich obrazów. Złotą ni­
cią ije się wśród. poetyckiego dorobku doby 
współczesnej pełna refieksyi melodya liryk Asny­
ka, meloclya, która dźwięczała ostatniemu akor­
dami potężnego romantyzmu epoki Mickiewi­
cza. a spłynąć miała w serce narodu kojącem 
słowem wskazań nowego programu utylitarnego, 
realnych i pozytywnych zagadnień doby poro- 
man tycznej.

Poeia liryk, rozkochany w wielkich natchnie­
niach wieszczów, na ich wzorujący się torom, 
z niemi szybujący górnie po Parnasie, otrze­
źwiał pod wpływem zimnego podmuchu rzeczy­
wistości, co zmroziła gorące tchnienia roman­
tyzmu, a krwią polską zabarwiła przeorany 
w r. 1863 zagon, pod posiew nowych haseł. 
I zrozumiał, że nadeszła inra epoka, enoka 
czvnu pracy, epoka budowania na ginzach 
nowego gmachu. „Śpiewnej melodyi słodycze44 
przestały silniej wzruszać serca, wiec poeta 
idzie po rowe hasła, z romantyka staje się 
myślicielem społecznym, „rybakiem idei zapa­
trzonym w głębie41 i buduje nowy piugram ży­

cia, zatapia się w jego tajniki źródeł, bada je­
go puls, wyczuwa najaktualniej szu drgnienia 
myśli.

I zamiast nderzyć w potężne hasła, które od­
głosem sp;żowego dzwonu biegły z lutni Mi­
ckiewicza i Słowackiego, Asnyk, epigon roman­
tyzmu, zrozumiał, że czas -górnych porywów 
minął, że nastała doba pracy, że czas aawne 
porzucić drogi. Poeta woła

Chodź ze mną w znoju nieprzebrane kraje 
Lepsze są one niźli wyobraźni •
Kłamliwych widzeń utracone raje;
Niech cię nie straszy długość ciężkiej ł aźni 
Ani zasmuca wierzchnej pieśni zgniłość 
Stąpaj bez żalu wspomnieli i bojaźni.
I zerwij dawną z grobami zażyłość 
I całą przeszłość marzeń chciej zostawić,
Aby cię znov,u nie zbłąkała miłość.

Odtąd idzie za tem hasłem, posługując się 
bronią poetycką mniejszego kalibru, ale niemniej 
ostrą: ironią, szyderstwem i satyrą Wzorem mu 
są Heine i Mnsset, n których podsłuchuje drgnie­
nia duszy czułe na każdy objaw krzywdy spo­
łecznej. 1 jak tamci, tak i on falom ideowym 
myśli swojej daje najkunsztowniejszą szatę sło­
wa. Zatopiony zawsze w badaniach filozoficznych, 
pochylony nad księgan.. o zagadnieniach bytu, 
przychodzi do przekonania, że „myślowych zdro ­
jów nieprzebranych kraje14, lepsze są, niźli „kła­
mliwych widzeń utracone rajo14. —  I wszystkie 
bóle nad utraconym rajem poezyi romantycznej, 
która wykołysała jego duszę w zaraniu młodo­
ści, spłynęły w cichy akord rezygnacji, a z te­
go wyłoniła się poezya czysta, szlachetna ideo­
wa, która miała się stać wykładnikiem epoki pun­
ktem wyjścia nowych dród i haseł.

Krwawe doświadczenia 1863 roku odsłoniły 
poecie nowe horyzonty, nsazały ran te warstwy 
społeczne, do których należy przyszłość narodn. 
Ukazały cichych pracowników, i  ten lud sier­

miężny, „który śpiącą królewnę-Ujczyzne14 obu­
dzi ze snu. Wiedza i praca, badanie przyrody 
I rozmyślanie nad nią, spowodowały ewclucyę 
nowego poetyckiego programu, 1 który wiążąc 
przeszłość z przyszłością na gruncie historycz- 
no-fllozoficznym, na gruncie badania stosunku 
człowieka do przyrody —  prowadził poetę-do 
wniosków ogólnych.

N<u lurai Asnyka zab-zmiały nowe silue akor­
dy, powstałe ze skojarzenia pojęć, podyktowa­
nych wynikami pozytywnej wiedzy. Epoka po- 
tywistyczna, wyprowadzająca nowe hasła zna­
lazła swego baraa, który wszechludzkie dążno­
ści połączył z ukochaniem ziemi i stanąi jako 
wyobraziciel myśli, dążeń i ideałów swego spo­
łeczeństwa na przełomie nowego okresu.

Liryk refleksyjny, poeta filozof, mistrz najwy­
tworniej rzeźbionego słowa, w pojęciach naj­
szlachetniejszy i najrozumniejszy demokrata, 
wzniosło hasło poezyi „sztuka dla sztuki44, łą­
czy z utylitaryzmem społecznym i jako taki sta­
je na szczycie kultury doby pozytywistycznej, 
której hasła stały się podstawą myśli i  dążeń 
ogółu.

Jako tak’ wypełnia Asnyk je ino z najpięk­
niejszych i najważniejszych kai t dziejów poezyi 
polskiej. Mędrzec - filozof staje się w miarę po­
głębiania się w duszy jego podjętych myśli ry­
bakiem idei, twórcą wskazań dla długiego sze­
regu następców. Racjonalizm jego poezyi w ni- 
czem nie osłabia jej plastyki siły i polotu.—  
Indywidualizm początkowo bardzo wybitny, uo­
gólnia się w ostatecznej swej owolucyi i w cy­
klu sonetów „Nad głębiami1*, -najduje wyraz 
najpotężniejszy. — Słusznie powada o Asnyku 
Chmielowski, że z najpodnioślejszemi wymaga­
niami etyki zharmonizował on swa niezachwi.i- 
cześć dla ideału, wszechludzkie dążności z uko­
chaniem ziemi ojczystej, twierdząc, żo każdy 
„może ty lko tam na swej własnei niwie zakwi­
tać silnie i szczęśliwie, tam tylko znajdzie od­

powiednie soki, właściwy sukces i warunki by­
tu, tam kształt i barwę właściwą przybiera, na 
czas dojrzewa i na czas zamiera-1.

Asnyk w poezyi swej znalazł ton, którego 
brakło dotychczas w poezyi naszej i to będzie 
największym tytułem do jego nieśmiertelności. 
Znalazł silną wiarę w przyszłość narodu i oj­
czyzny, a budowniczym tej przyszłości uczynił 
lud polski. Nie odzywał się doń wprost, bo je­
go górna poezya nie trafiłaby do serc tych 
ubogich duchem maluczkich, ale wzywał oświoco 
nyogół, aby wiarę w posłannictwo dziejowe ludu 
polskiego, stwierdzali czynem ci oświeceni, co 
wają moc wpływania na ten !ud, oświecania 
go i uobywatelania. I jak w pierwszym życia 
okresie, czynem stwierdzał Asnyk obowiązek 
złożenia ofiary krwi na ołtarzu ojczyzny, tak 
w drugim okresie, również sam stanął na wy­
łomie pracy narodowej, budując „Towarzystwo 
Szkoły ludowej44. Nie poszła praca nr marne. 
Wielkie przez niego poczęte dzień) żyje i roz- 
wiia sie, jakby na stwierdzenie wieszczych słów 
swego twórcy o przyszłości ludu i jego wiel­
kiem dziejowem posłannictwie.

Śpiewając o tej przeszłości opartej na twar­
dej pracy, wytrwałości i wierze w postęp i 
sprawiedliwość dziejową, był wyobrazlcielem 
tego wieszczego ducha, który był udziałem naj­
większych koryfeuszów polskiej poezyi. Asny­
kowi przypadło w udziale myśl tę wyrazić naj­
dobitniej i wcielić w czyn realny. I tu leży 
znowu nowy punkt do oceny społecznego zna­
czenia jego poezyi. Bo oto w długim łańcuchu 
mvśli, jakie niosła nam romantyczna poezya, 
Asnyk wciela jedno z najpotężniejszych ogniw' i 
jak słusznie niedawno zauważył ktoś z piszących 
o Asnyku, przedłuża niejako rnisyę społeczną, 
jaką poezya graia u nas epoce romantyzmu, a 
pieśń jego jest jedynym strumieniem, który 
spaja wielkie natchnienia epoki poprzedniej ze 
zmartwychwstałą poezwą dzisiejszą.

Czas jego dopiero nadchodzi. Dziesięciolecie 
zgonu przypomina nam, że ten krótki okres nie 
oddalił od nas Asnyn?, ale nas do niego przy­
bliżył. W dobie, w której rozwielmożniła się na 
niwie poezyi czcza frazeologia, apoteoznjąca 
własne bole i uczucia nowoczesnych twórców, 
gdzie poezya poszła chwilowo w służbę płytkiej 
myśli, a straciła z oczu wielki ideał społeczny, 
stając się narzędziem wypaczonego hasła „sztu­
ka dla sztuKi44, w dobie, gdy dźwiękowi słowa 
wytwornie rzeźbiunegc oddano supremacyę nad 
myślą i treścią, jakże wdzięcznem i podnoszą- 
cem ducha zadaniem jest skąpać się w ożyw­
czej krynicy czystych, szlachetnych, ideowych 
natchnień Asnyka! Jego poezya, w której, jak 
w ognisku soczewki, zbiegają się nsjazladiet- 
sze pierwiastki wiedzy myśliciela, miłości go­
rącego patryoty i kunsztu słow a, równego naj­
większym naszym wieszczom, będzie dla długich 
pokoleń źródłem najszlachetniejszych wzruszeń 
i pokarmem dla dneha. Zawarte w niej myśli 
i idee mają piętno wieszczo, które poezyi jego 
zapewnięją nieśmiertelność, wskazując jasno dro­
gę przyszłości Widzi ją poeta w odrzuceniu 
wszelkiego egoizmu narodowego, w miłości, łą­
czącej wszystkich do wspólnego celu, w kro­
czeniu naprzód śmiało, „jak sznur żórawi w 
postęp44, w imię świtu „wolności co dla wszyst­
kich błyska-4.

I dlatego dziś, gdy świt tej wolności zaczyna 
przedzierać się przez mroki dziejowe, która na­
ród w letarg pogrążyły, tem wdzięczniejszym 
jest obowiązkiem z ouazyi dziesiątej rocznicy 
zgonu wskazać Asnyka jako tego, który duchem 
wieszczym przeczuwając chwilę dziejową krze­
pił serce narodu w okresie wielkiego zwątpię- 
uia, słowem nadziei i miłości, a poetyckim swoim 
testamentem wskazał pokoleniom miłość i bra­
terstwo jako najszczytniejsze ideały życiowe, 
które ugruntują przyszłość ojczyzny.

W . Pro/ifisch.
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B u n k i jakiegokolwiek rodzaju, nie było nawet 
* wiąz ku, łączącego siostry z  mężem siostry Mówi­
liśmy sobie. Mister Han — panno Olgo. Nie było 
nazwy ,.ty“, jak" między powinowatymi. Ma wet 
moja matka mówiła „panie" do zięcia, Fiaszeczkę, 
zawierającą opium, uała Lina obrońcy liana, ażeby 
ją wręczył oskarżonemu. Lina uczyniła to dlatego, 
ponieważ uważała męża, za m o r d e r c ę  i chciała 
go zmusić, do samobójstwa.

Korespondent wspomnianego dziennika pisze o 
Oldze Alolitor „Ktoby na widok tej wesołej, naiw­
nej. pełnej życia, 26-letniej kobiety myślał, że znaj­
duje si~ ona pod strasznym zarzutem matkobój- 
stwa? Ta dziewczyna nie domyśla się wcale, w ja­
kiem położeniu sio znajduje". W dalszym ciągu 
pisze korespondent, że Olga jest wysmukłej postaci; 
ma wykwintny wygląd, włosy złotawo-rude. oczy 
niebieskie o ciemnych rzęsach pełne niewinności 
ale w chwilach roznamiętniema pełne błyskawic)

Wobec tego. że rodzina Molitorów uważa Hasia 
za mordercę, korespondent ze swojej strony pod­
niósł że nie ma w y s t a r c z a j ą c e g o  m o t y w u  
zbrodni, ( o znaczy sjwiślek 70 tysięcy marek dla 
llaua, który załatwiał ogromne interesy miliarde­
rów amerykańskich, llau, jako adwokat, a zwła­
szcza jako pośrednik, załatwiał z łatwością większe 
sumy. U ten sposób czynowi jego brakowałoby u- 
zasnduienia. Na to oświadczyli członkowie rodziny 
Molitorów, że Tfau liczył na większą sumę i mógł 
na nią liczyć, gdyż Molitorowie żyli na w i e l k i e j  
s t o p i e  w czasie, gdy Han poznał Linę, przyszłą 
swoją żonę. Sposób życia Molitorów mógł obudzić 
mniemanie o wielkim ich majątku. - -  ~

Obrońca skazanego, dr Dietz, wspólnie z drugim 
obrońcą drem Oppenheimerom, słynnym adwokatem, 
który objął onronę na dalszy ciąg procesu, wnieśli 
przeciwko Oldze doniesienie karne o k r z y w o ­
p r z y s i ę s t w o .  Mianowicie adwokat Olgi oświad­
czył, że przed min przyznała się Olga już po wy­
roku, iż widziała mężczyznę, który strzelił do jej 
matki, i że wedle jej przekonania był to Hau. — 
Tymczasem podczas rozprawy zeznała Olga pod 
przysięgą na odnośne pytanie przewodniczącego, że 
nie domyśla się, kto mógł być mordercą i że tylko 
widziała uciekającego mężczyznę. AYedle najnowszej 
wersyi Olga oświadczyła, że cofnęła się o pół kro­
ku za matkę i że wtedy widziała rękę, która się 
wsunęła pomiędzy nią a matkę Ale i w tym wy­
padku jest sprzeczność pomiędzy jej zeznaniem pod­
czas rozprawy, a późniejszem opowiadaniem.

Inny moment, z  procesu: Oto Hau zeznał, że w
dniu krytyczny m nie spotkał się z Olgą. Tymcza- 
tem stwierdzono, że (fau już o godzinie 2 po po­
łudnia przybył na dworzec w Badeu-Baden i że 
Olga również o tej godzinie wyszła z domu. Na 
herbatę do znajomych przyszła dopiero o godz. 4. 
Hau oświadczył, że przez całe popołudnia „obijał 
się" („nerumgedriickt") po mieście. Co robiła Olga, 
jest rzeczą niewyjaśnioną.

Odgrażanie się prokuratora, że w pamiętnikach 
żony Han znajdują się wielce obciążające dla nie­
go zapiski, nic mają żadnej podstawy. Bam.ętniki 
zawierają wTażeniu z czasu pobrtu liana w Niem­
czech, o dalej życzenia, ażeby Hau odebrał sobie 
życie. Autorka pamiętników dodaje uwagę że mąż 
jej zanadto jest zniewieściały, ażeby wybrał nie­
miły rodzaj śmieTci. A ż e b y  H a u  b y ł  m o r d e r ­
ca, ż o n a  n i g d y  n i e  p r z y p u s z c z a ł a .

Czy Hau jest winny, czy niewinny, wszyscy u- 
znali, że również śledztwo, jak i rozprawa były 
wadliwe. Słój z sercem zamordowanej w spirytusie, 
ustawiony na stole przed sędziami przysięgłymi 
z  Czarnego lasu. usposobił ich z góry wrogo wobec 
oskarżonego. Surowość przewodniczącego,-tajemni­
czość Haua, brak rewolweru, z którego zastrzelono 
ofiarę, sam czyn niewyjaśniony — wszystko to po­
daje w wątpliwość podstawę wyroku. A teraz, gdy 
Hau stale ochrania Olgę przed wszelkiemi podej­
rzeniami , ona wprost oskarża go o zbrodnię. Czy­
nią do tego objektywne po wody?

Echa letnio*
Witów, 12 sierpnia.

Przedmieście Zakopanego bije swoją macierz, Za­
kopane, rzeczną kąpielą a tej kąpieli w Zakopa­
nem, choć tam jest Jaszczurówka, jeśli nie brak. 
to niedostatek wielki. Do doliny Kościeliskiej z Wi­
towa 6 kilometrów, Zakopane oddalone o 13 kilo­
metrów — dla zdrowych ludzi więc jest to porząd­
na przechadzka, którą można odbyć w jednym dniu 
tam i z powrotem Dodajmy do tego wyborne wa- 
rnuki klimatyczne, ceny niskie, a będziemy mieli 
odpowiedź, dlaczegu Witów letnikami nie pełny, 
ale przepełniony.

Przyciąga do siebie tutejszy lud szczerością, pro­
stotą, zacnością i rycerskością, Nie zapominajmy, 
źe to parafianie chochołowscy, że to pierwsza i 
drnga generacja po tych, którzy w r. 1846 pod­
szeptom austryacfcich urzędników ucha nie dali, a 
rzucili się natomiast z ks. Kmietowiczem i organi­
stą Anarusikiew iczem na... Austryaków, sprawiając 
im w- Suchejhorze i w Nowym Targu bardzo przy­
kra łaźnię. Żywa trudycya chochołowskiego powita­
nia przetrwała tu do dziś dnia. Inaczej niż w do­
linach czuje, maczej myśli, inaczej mówi ten orli 
lud, wolni, równi obywatele nie mówią absolutnie 
nik. mu „panie", ale po staropolska „wy".

Zycie w AY i kiwi o urozmaicone wycieczkami w la­
sy i tatrzańskie doliny; pocztę przynosi codzieu 
listonosz, który jest nieporównanym obrazem, jak 
rząd ludzi wyzyskiwać potrafi. Za wynagrodzenie 
1 kor. 40 hal. tutejszy l i s t o n o s z  r o b i  codzień 
z i m ą  i l a t e m  5 m i l  d r o g i  od Czarnego Du­
najca przez Podczerwone, Chochołów, Hitów na 
Płazy i z powrotem1

1 rozmaica nam tu życie także strzelec dóbr za­
kopiańskich. Pan ten spotkał nad Drzegiem Czar­
nego Dunajca kilkoro dzieci trzymających nad wo­
dą na patykach nitki z bawełny (trzeba mieć za 
prawdę oujną wyobraźnię, zeby się w maszynie tej 
dopatrzeć wędki!), jął więc się rzucać, majaczyć o 
o kradzieży ryb. sądach i żandarmeryi, Zabawne to 
było bardzo. Zarząd doDr zakopiańskich wie dobrze 
o teni. że nad studentem ma juryzdykcyę dyrektor 
gimnazjalny a nie żandarm; powinien zaś wie­
dzieć, że i.Ldzieje włóczą się przeważnie po no­
cach; popełnić więc kradzieży ryb nie może dzie­
cko stojące nad wodą, w biały dzień, z nitką ucze­
pionej do patyka bawełny. To też odgrażali się 
pana Strzelca nikt. tu na servo nie bierze. Być 
może zresztą, źe nie jest on tak1’ zły. że groźby 
rzuca w myśl starej wojennej austryackiej metody: 
,mache deui Feinde ein grimmiges Gesicht". Bo­
dziec też wcale nie zabraniają studentom niewin­
nej, rybosranowi /adnej szkody nie przynoszącej, 
rozn wki.

W nstamich dniach napływ gości tak się wzmógł, 
że dzio iuż v A\ >towio nie ma wolnego ani jedne­
go mieszkania. Spotykamy tu wiele osób z Krako­
wa, a nawet z Królestwa Polskiego, Ze sfer lite­

racko-artystycznych bawią tu na lotnictwie pp, Sta­
siakowie i AYodziuowsey.

Dziś poruszyła Witów wiadomość o zakopiańskim 
wiecu w sprawie Macierzy śląskiej. Ezeez oczywi­
sta, że pójdziemy lub pojtdziemy wszyscy

Vester.

Firma „Pin&arton>(.
Bajeczna firma, chluba Ameryki, wykwit ducha 

anglo-saskiego. Wystarczy powiedzieć Pinkerton, 
podobnie jak Napoleon, a każdy jankes wie, o co 
chodzi. Firma Pinkerton znana jest zresztą i w 
Europie, a pełny jej tytuł brzmi: „IMnkertons Na­
tional Detective Agency". A więc agoneya dete­
ktywów. Tak jest — ale jaka ageneya! Roazaj 
Sheilocka Holmesa w przemyśle wielkim. To wy­
starcza. a wzruszającą jest okoliczność, że agen­
cy a Pinkertona jest „national", narodowa. l ’owTsta- 
ła niedawno, a dzisiaj posiada w 20 miastach ame­
rykańskich filie, które zatrudniają setki tajnych po 
lieyantów. Wzrost nagły tej im-tytncyi narodowej 
świadczy, że jest potrzebną i.., pożyteczną.

Publiczność otacza ją mistycznem uwielbieniem 
Ale bo też ageneya Pinuertona dokazuje nieraz cu­
dów. Bajecznem poprostu było na przykład njęcie 
słynnych braci Bidwell, którzy okradli Bank an­
gielski na '30 milion koron. Wogóle olbrzymie kra­
dzieże, oszustwa, sprzeniewierzenia, są specjalno­
ścią firmy Pinkerton. Oczywiście nie żeby ta za­
cna i solidna firma dopuszczać się miała podob­
nych przekroczeń, ale przeciwnie chwytała przeró­
żnych amatorów cudzego groszu, obecnie zaś czu­
wa nad całością mienia wszystkich północno-ame- 
rykańskieli związków jubilerskich, bankierskich i 
kolejowych, Idąc za postępem czasu firma Pinker­
ton przerzuciła się na pole socyalue, zwłaszcza na 
polo walki pomiędzy kapitałem a pracą, oddawszy 
się przedsiębiorcom na usługi. Związki roootnicze 
upatrują w Pinkertonie swojego wielkiego wroga.

Ageneya Pinkertona zaczęła od tego, że przed­
siębiorstwa przemysłowe, które były na złej stopie 
z robotnikami, albo którym groził strajk, lub wre­
szcie które już. były w stanie strajku względnie 
lokautu, chroniła przed atakami robotników, a rów­
nocześnie dostai-ezała łamistrajków. Powoli działal­
ność ta rozszerzała się i zmieniała. Ageneya za­
częła brać czynny udział w tej walce, rozbijając 
istniejące oigauizacye robotnicze, tudzież udaremnia­
jąc powstawanie nowych. Tę gałęż działalności swo­
jej doprowadziła do niebywałej doskonałości.

Oto mamy dla przykłada warsztaty kolejowe, 
których robotnicy utworzyli związek wielce nieprzy­
jemny dla kierowników, npatrującrch w nim zby­
teczny organ kontroli i hamulec przeciwko naduży­
ciom i samowoli. Chcąc się tej niewygody pozbyć, 
kierownicy wzywają do pomocy najbliższą filię a- 
gencyi Pinkertona. Po kilku dniach przybywa ro­
botnik do biura i prosi o pracę Przyjęty do robo­
ty, wypełnia ściśle obowiązki swoje ku zadowoleniu 
przełożonych, a równocześnie zyskuje sobie zaufa­
nie kolegów. Zaczyna się żywo zajmować sprawami 
organizacyi robotniczej, a ponieważ posiada znajo­
mość rzeszy i doświadczenie, wkrótce zajmuje wy­
bitno stanowisko w- związku. Warchołem nie jest 
i staje zawsze po stronie przywódców związku prze­
ciwko moszczeniem niezadowolonych członków. Przy­
wódcy zaczynają używać go do mniejszych spraw, 
a nawet czasami wzywają na konfereneye zręczne­
go nowieyusza. Wybucha strajk, wywołany jakby 
umyślnie przez kierowników warsztatu. Nowie.) cisz 
wszędzie jest pierwszy, zachęca kolegów da oporu, 
a równocześnie donosi o wszyslldem kierownikom 
warsztatu. Strajk niepomyślnie kończy się dla ro 
botników, organ,zacya ich upaua, a w każdym ra­
zie traci na wpływie, a ów nowieyusz opuszcza 
przedsiębiorstwo, wydalony z roboty. Koledzy że­
gnają go jako męczennika, a on wrraca do filii n- 
gennyi Pinkertona, której jest detektywem.

AA’ Błynnym procesie Haywooda przedłożono są­
dowi cały plik dokumentów, które niezbicie udowo­
dniły, że ageneya Pinkertona obok detektywów po­
licyjnych ma także tak z w „agentów prowokacyj­
nych" i „szpiclów". Dokumenty owe zostały wydane 
w broszurze, która w olbrzymiej ilości została roz- 
kupiona w Stanach Zjednoczonych. Okazało się np. 
z owych dokumentów, że w zimie z roku 1903 na 
1904 powstał strajk górników w zagłębia wegło- 
wem stanu Colorado. Jednym z mężów zaufania 
strajkujących górników był robotnik Smith, który 
w księgach agencyi Pinkertona figurował jako Nr 
88. Księgi agencyi mgdv nio podają nazwisk swo­
ich fttnkcyonarynszów. Są one tajemnicą, pilnie 
strzożoną. Ów pan Nr 38 zajmował się ze szcze- 
gólnem zajęciem podróżami agitacyjnemi przywód­
ców związku robotniczego, t dziwna rzecz: w ka­
żdej miejscowości, do której taki przywódca przy­
był, napadano nań i bito go w sposób niemiłosier­
ny. Przywódcy zaprzestali wreszcie podróży agita­
cyjnych. Ów pan Nr 38 po zwycięstwio właścicieli 
kopalń, a klęsce górników, otrzymał nagrodę nie- 
tylko od agencyi. ale także od górników i to na­
grodę.,. moralną,

Michell, znany przywódca robotników górniczych, 
prezydent związku „United iline Workers of Ame­
rica", po zupełnym prawie pogromie organizacyi 
górników w miejscowościach, gdzie strajk upadł, 
postanowił wysłać tam dzielntgo agitatora, ażeby 
wskrzesić organizację robotniczą. O tę mlsyę ubie­
gało się wielu zasłużonych robotników, otrzymał ją 
Smith, alias Nr 38. Podczas podróży agitacyjnej 
spotkał stę 7, dingim agitatorem, p. Strongiem, ktć 
ry w księgach firmy Pinkerton miał Nr 28.

Inny detektyw firmy, nazwiskiem A. W. Gratias, 
był podczas strajku w Globewille przewodniczącym 
komisyi rozdawnictwa zapomóg dla strajkujących. 
We.Ho wspomnianych dokumentów Giatias otrzy­
mał od swego przełożonego z agencyi Mac Parlana 
rozkaz, ażeby wypłacał wysokie zapomogi celem 
wyczerpania funduszów strajkowych. Gdy manewr 
ten zawiódł, otrzymał Gratias rozkaz asygnowania 
jak najniższych zapomóg, ażeby wywołać niezado­
wolenie strajkujących, Ale to są drobnostki. W pro­
cesie Haywooda udowodnili onroucy, że liczno prze­
stępstwa, przypisywane związkowi górników „We­
stern Federation of Miners", były popełnione przez 
agentów Pinkertona dla zdyskredytowania robotni-, 
ków. ( hodzilo o znany strajk „Cripple-Creek", a 
mianowicie o uioudały zamach na pociąg kolejowy, 
tudzież o zamach aż, nauto skuteczny na stacyę 
kolejową. A\ ten sposób zmuszono władze rządowe 
do wystąpienia przeciwko strajkującym.

Proces Haywooda. znanv czytelnikom „Nowej Re­
formy z telegramów, nie z.ostał wszczęty przez 
rząd. ale przez Mac Parlana. „managera" firmy 
Pinkertona. Była to walka agencyi Pinkertona prze­
ciwko związkowi górników „Western Federation of 
Miners". Tym razem firma przegrała. Założyciel 
tej firmy, ojciec obecnych jej kierowników, Allan 
Pinkerton przybył do Ameryki ze Szkocji. Ojciec 
jego był sierżantem policji w Glasgowlo. Czyżby

przywiązanie do zawodu policyjnego było w krwi 
Pinkertonów?

K r o n i k a .
-  - K r a k ó w ,  14 sierpnia.

Muzyka kuscielna. W uroczystość Wniebowzię­
cia Matki Boskiej 15 b. m. w kościele Najśw Ma­
ryi ranny, chór miejscowy (wzmocniony) w czasie 
sumy pontyfifcalnej o godz. 10 wykona „Missa Co- 
ronata" Stelilego, (wydanie 18,) z towarzyszeniem 
orkiestry 13 p. p., na Graduale „Propter verita- 
teni" ks. Ign. Mitterera, na Ofertorium ...Asumpta 
est Maria" ks. Molitora... '

Biblioteka Muzeum techniczno-przemysłowego 
będzie po feryach letnich od d. 16 sierpnia otwar­
tą dla publiczności w dni powszednie od godziny 
9 do 12 przed południem i od 4 do 7 wieczorem.

Wypadek kolejowy na dworcu w Krakowie. 
Wczoraj o godzinie 10 w nocy pociąg pospieszny 
nr, 4 dążący do Wiednia zjeżdżając na dworcu 
krakowskim z toru nr. 4 na tor nr. 1, przez tor 
nr. 2, najechał na tym iorze na 4  wozy pociągu 
ciężarowego, które zastanowiły przejazd. Z powodu 
nieznacznej szybkości pociągu pospiesznego zderze­
nie nie było groźne i katastrofo nie przybrała wiel­
kich rozmiarów. Znaczne uszkodzenie odniosła je­
dnak lokcmoty wa pociągu pospiesznego i 2  ostatnie 
wozy. Z podróżnych zgłosiło się 5 osób lekko kon­
tuzjowanych, a ze służby kolejowej, prowadzącej 
pociąg, naduonduktor p. Wacław Leżajski odniosi 
skaleczenie ręki, Władze wdrożyły w  sprawie przy­
czyn wypadku śledztwo.

Sport Zimowy, w  jes.ani b. r. wydaną zosta­
nie broszura, która obejmować będzie wskazówki 
dla miłośników sportu zimowego, wykaz miejscowo­
ści, w których sport, taki jest uprawianym, wykaz 
hoieli i pensyonatów w tych miejscowościach w zi­
mie otwartych, z podaniem cen za mieszkanie i n- 
trzymanie, ceny furmanek, wykaz miejsc, gdzie od­
nośnych iniomacyj zasięgnąć można, itd. Ponieważ 
niejednokrotnie podnosiły się głosy, że w kraju 
naszym sport ten jest zaniedbany, a rozwiniecie 
jego przyczyniłoby się do wzmożenia ruchn tury­
stycznego w porze zimowej, zwraca się kraj. Zwią­
zek turystyczny z prośbą do Towarzystw, sport sa­
neczkowy i narciarski uprawiających, oraz do mi­
łośników tych sportów, aby zechcieli nadesłać wy­
kaz miejscowości, odpowiednich dla tych sportów, 
a tam, gdzie są uprawiane, długość przestrzeni, na 
których się odbywają wraz z podaniem szczegółów 
na wstępie zaznaczonych, oraz ewent programu na 
najbliższe- sezon zimowy.

Wyścigi krakowskiego klubu młodzieży cykli­
stów odbędą się dnia 25 b. ra na drodze Mogil­
skiej Start przy drugim słupku kilometrowym. Bie­
gów będzie 8. Wpisowe przyjmuje do d 23 b. m. 
p. Wojas (sklep p Zdanowicza przy ulicy Sław­
kowskiej.) -

Operetka. W ostatnich przedstawieniach „We­
sołej wdówki" bierze udział p. L e j m a n  w roli 
de Kosillona. Materyal głosowy p. Leymanna jest 
wprost niezwykły-. N a tychm iast pow inien młody 
adept sztoki scenicznej wyjechać do Medyoianu dla 
kształcenia się; przecież to głos na „Lohengrina", 
nie na tenora operetkowego! Tu też ro la , która 
w duolowanej interpretacji ginęła dotąd zupełnie 
w ensemblu, zaczęła zwracać uwagę dzięki p, L ej­
manowi, mimo olbrzymiej tremy, złączonej z kilku 
dopiero występami na scenie, rozpoczynającego owój 
zawód śpiewaka Więc najprędzej, jak najprędzej 
do Medyoianu!

We wczorajszej „Wesółej wdówce pożegnała się 
z publicznością krakowską pani S c h u p p ,  ujmują­
ca interpretatorka roli tytułowej, którą — ostatni 
raz występującą w dobiegającym do końca rezo­
nie — darzono serdocznun, oklaskami. Przypadły 
one także obficie w udziale paniom K a s p r ó w i -  
c z o w e j  : S t a s z k ó w n i e  panom L e y m a n o -  
w i ,  L e l e w i c z o w i ,  K r z e w i ń s k i e m u  i 
S a c h s o w i

Wieczór literacki, w  sobotę 17 b. m, odbędzie 
się w sali hotelu Kleina (ul. św. Gertrudy) w i e ­
c z ó r  l i t e r a c k i ,  na którym p. J. L. P e  r e t z  
odczyta ąwoja utwory. Początek o godz 8 Wieczór. 
Bilety po cenie 2 kor. 80 li i 30 h. przy kasie. 
Dochód vł całości przeznaczony dla poety żydow­
skiego Morrisa Rosentelda.

Zmiany w zarządzie więzień. av myśl posta­
nowień ministerstwa sprawiedliwości zaprowadzoną 
została zmiana w ustroju zarządu wszystkich wię­
zień, a wiec i więzienia przy sądzie karnym w 
Krakowie. Dotychczasowy zarządca więzienia przy 
sądzie krakowskim p Rudolf Śmidowicz został po 
4-letniein pełnieniu swego urzędu przeniesiony do 
innych czynności, a na jego miejsce mianowany 
został naczelnym zarządcą więzienia p W acław 
Przibyl Oprócz tego ustanowiona została nowa po­
sada, a mianowicie kontrolora więzień, którą otrzy­
mał p. Tadeusz Stelczyk, oraz posada przełożonego 
dozorców, na którą mianowano p, Stanisława Po­
laczka. Zmiany te łączą się z ogólną reformą za­
rządów więzień w Austryi, reformą polegającą na 
rozłożeniu czynności między odpowiednią ilość urzę­
dników, gdyż dotychczas cały ciężar trudnych i od­
powiedzialnych obowiązków spoczywał na barkach 
jednego tylko urzędnika.

Dręczenie zwierzał Od dłuższego czasu wiele 
zaniepokojenia wywoływały w szerokich kołach pu­
bliczności liczue rozporządzenia władz, skierowane 
w celu oebrony ludności przed wścieklizną. Rozpo­
rządzenia te, wykonywmne w sposób częstokroć bar­
barzyński, przez organa mało ^kwalifikowane, po­
zostawiały wiele do życzenia. Szczególniej czynność 
oprawców połączona bvła i jest z wielkiem dręczę 
niem tych zwierząt, a częstokroć wywołuje nawet 
zgorszenie publiczne. Dzieje się to tak przy łapa­
niu psów, jak i przy nijumiejętnem ich zabijaniu. 
Aby na przyszłość podobnym faktom zapobiedz, na­
miestnictwo kierując się ogóluem życzeniom ludno­
ści i towarzystw oebrony zwierząt, wydało temi 
dniami obszerne rozporządzenie do wszystkich sta­
rostw, magistratów i gm 71 aby czuwały pilnie 
nad wykouywaniem przepisów, w tym celu wyda­
nych. '

l tak zarządza namiestnictwo, aby we wszystkich 
wypadkach kontjrnacyi obławy ze ierząt zachowa 
ne były środki, mające na Celu usunięcie dręczenia 
zwierząt i zgorszenia publicznego. W tym celu po­
leca specjalne przyrządy, wymaga kwalifikacji or­
ganów wykonawczych i nakazuje, aby wszelkie 
czynności tego rodzaju były wykonywane z deli­
katnością i pod nadzorem organów władz (wetery­
narzy). Rozporządza również, aby do przewożenia 
zwierząt, zbudowano specjalne wozy i przewożenie 
to odbywało się ściśle według przepisów.

Zabijanie zwierząt ma obecnie również odbywać 
się w myśl postępu bez bolesnych manipulacyj. Mają 
tu być nawet uwzględniane życzenia stron, co do 
sposobu zabicia, o ile ten jest wykonalny. Namie 
stniciwo normuje wszystkie te czynności ścisłymi

przepisami I wzywa odnośne władz* do surowego 
zwalczania wszelkich w tym kierunku przekroczeń.

Do czuwania nad tym rozporządzeniem powołane 
są starostwa dla obszaiów dworskich: miagistraty, 
gminy i dyrekcje policji w miastach, gdzie mają 
swą siedzibę.

Rumuńscy podróżnicy w Krakowie. W wę­
drówce pieszej na około świata, podjętej na skutek 
sportowego zakładu przybyli onegdaj ao Krasowa 
dwaj bracia Jonesco, studenci rumuńscy. Obaj po­
dróżnicy odbywają tę podróż, jak wiadomo, bez 
pieniędzy, czerpiąc środki utrzymania ze sprzeaaży 
kart korespondencyjnych z własną podobizną —  
Wczoraj wędrowcy ci przyszli do handlu p. AYentzla, 
gdzie kilku młodych luazi podejmowało ich i słu­
chało opowiadań o dotychczasowych przygodach po- 
dró; aików Powszecime zdziwienie i oburzenie obu­
dziło jednak zachowanie się jeanego z obecnych w 
liandln dziennikarzy krakowskich, który odmówiw­
szy kupienia karty, obizucil w dodatku turystów 
obelgami i przezw.sKams, a nadto na uczynioną so­
bie w tej mierze przez siedzących z Rumunami 
krakowskich obywateli uwagę, rzucił się nr inter­
weniujących z laską i usiłował wywołać w lokalu 
karczemną awaniurę.

Uięzkie przejechanie. Dziś rano na nlicy Mio­
dowej przejechał wóz ciężarowy 12-Jetniego Moj­
żesza Hirscba, miażdżąc mu lewą nogę. Do ranne­
go wezwano jiogotowie ratunkowe, które po opa­
trzeniu przewiozło malca do szpitala św. Łazarza.

Omal nie przejechany. Dnia 13 b m o godzi­
nie T l1/ ,  w południe przechodził przez tor kolejo­
wy około przystanku „Podgorze-miasto" 50-letni 
wyrobnik Wojciech Piszczek. Ponieważ w miejsen 
tem tor zatacza silny łu k , a Piszczek jest trochę 
głuchy, nie zauważył przeto nadjeżdżającego pocią­
gu osobowego, który dąży do Nakopanego. Byłby 
niewątpliwie zginął pod kołami, gdyby nie przytom­
ność maszynisty p. Wieiznchowskiego, który pociąg 
prawie na miejscu zatrzymał i zagrożonemu Piszcz­
kowi życie ocalił.

Małoletni przestępta. WeBoraj w południe 
w Podgórzu na trawniku w pobliżu klasztoru 0 0 . 
Redemptorystów spoczywał pewien wyrobnik, a po­
nieważ skwar słońca mocno dogrzewał zasionił so­
bie twarz kapeluszem Nadszedł na to 15-letni 
Władysław- Ziemba, kilkakrotnie za kradzieże kara­
ny, i sądząc, że robotnik śpi, wziął się do rewizji 
kieszeni leżącego, Wy ciągnął mu zegarek i inne 
drobiazgi z kieszeni, czemu wyrobrik spokojnie, n- 
dająe, że śpi, nie przeszkadzał. Gdy jednak ulicz­
nik z łnpem pragnął oddalić się, schw^ał go, ode­
brał swą własność i oddał w ręce policji.

Z kroniki policyjnej. Niezwykłą, gorącą służbę 
mieli dzisiejszej nocy inspekeyonujący urzędnicy 
policji w dyrekcji przy nlicy Mikołajskiej i „pod 
telegrafem" W ciągu nocy doprowadziła bawiem 
straż bezpieczeństwa publicznego kilkadziesiąt osób 
za bójki i różne awantury, Między innemi areszto­
wano niejakiego Kazimierza Zygmunta, który 
w Szynku Weindlinga rozbił głowę kuflem żołuie- 
rzowj obrony krajowej Wolkowi: ;— daiej areszto 
waao 15 lat liczącego Zygmunta Dudka za kra­
dzież jabłek w ogrodzie prof. Flanowskiego, oraz 
Stanisława Czachora za groźne awantury w pocze­
kał ni III klasy na dworcu kolejowym Aresztowano 
takż« nhjakiego Augusta Łysego za awantury na 
ulicy Zwierzynieckiej. Łysy podawał się przed u- 
rzęduikiem za buchaltera handlowego, okazało się 
jednak, że nie nmie on ani czytać, ni pisać.

Magistrat miasta Podgórza wyuał surowe za 
rządzenie pod adresem wszystkich piekarzy w Pod­
górza, ażeby przy s p i z e d a ż y  c h l e b a  wysta­
wiali taryfę cen, tak co do i l o ś c i  i j a k o ś c i  
chleba, tudzież utrzymywali wagę, ażeby strona kapu­
jąca mogła na miejscu sprawdzić, że podana waga 
odpowiada rzeczywistej wadze kupioaego culeba.

Z kraju ,
Poyrzeo s. p. ks. kanonika Puszeta katecnety

ITT gimnazjum w Krakowie, odbył się przea kilku 
dniami w Dukli przy licznym ndziale publiczności. 
Na pogrzeb przybył biskup przemyski, ks P e l ­
c z a r ,  dyrektor Tomasz S o ł t y s i k  i deputacya 
uczniów III gimnazjum z Krakowa, która złożyła 
wieniec na trumnie. Nad grobem w serdecznych 
siu wach przemówił dyrektor Sołtvsik.

BrztSKO. 14 sierpnia. Kto widział Brzesko przed 
pamiętnym pożarem w r, 1905, który całe niemal 
miasteczko obrócił w perzyno, a ma sposobność zo­
baczyć je dziś, widzi ogromną różnicę w wyglądzie 
jego zewnętrznym. Na miejscu dawnych bud ży­
dowskich i kramików, umieszczonych w drewnia­
nych, brudnych podsieniuch, powstały całe szeregi 
nowych, mnrewanych, piętrowy cli domów, których 
nie powstydziłyby się .lawet większo miasta na­
szego kraju. Dzięki gorliwym staranium miejscowe­
go proboszcza, ks. Jakóba Oleksego, odbudowano 
również spalony kościół parafialny, dodano mu smu­
kłą, gotycką wieżycę z zegarem, według projektu 
prof. Palowskiego, sprawiono nowe ołtarze, organy 
i mnóstwo rekwizytów kościelnych, z których wiele 
pokryli własnym kosztem mieszczanie brzescy i 
zamieszkała w miasteczka inteligencja. Do upięk­
szenia Brzeska przyczyniło się też niemało Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół", wznosząc przy je­
dnej z głównych ulic własny, piękny gmach, mie­
szczący salę teatralną, czytelnię i t  p.

Handel w Brzesku, pozostający przed pożarem 
w rękach wyłącznie żydowskich, obecnie przybrał 
również nieco odmienną formę. Powstało kilka skle­
pów- katolickich, a niebywałem powodzeniem cieszy 
sie sklep Kółka rolniczego założom za inicratywą 
i pozostający pod energicznym zarzą-lem radcy sądu 
p. Józefa Borawieekiegc.

Tak to już donosiłem w korespondencji z dnia 
11 b. m.. starostwo w Brzesku wydało pozwolenie 
spółce spekulantów na czerpanie kamienia z góry 
Tropsztyn we wsi Wytrzyszczce. Decyzja starostwa 
jest o tyle dziwną, że już kilka razy ubiegały się 
różne osoby o pozwolenie eksploatacji tej skały, 
lecz starostwo stale im odmawiało, i to słusznie, 
gdyż kamieniołom leży tuż nad bardzo wąskim go­
ścińcem . wiodącym z Czchowa do Nowego Sącza. 
O ile nam wiadomo, grono okolicznych obywateli 
ziemskich wniosło pisemne zażalenie do namiestni­
ctwa, Wydziału krajowego, zwracając również uwa­
gę i na tę okoliczność, że tuż na kamieniołomie 
wspierają się starożytne szczątki zamczyska, sięga­
jącego budową wieku \1A.

Przed wyborami w Turce i Zbarażu. „Diło"
zamieszcza ogłuszeniu narodnt-go komitetu, podpisa­
ne przez posła dra Kostia Lewickiego, jako prze­
wodniczącego i dra Zderkowskiego, jako sekretarza, 
zatwierdzające imieniem stronnictwa nacyonalno-de- 
mokratycznego kandydatury na posłów sejmowych 
z IA knryi. Na powiat tnrezaiiski zatwierdzono dra 
Damjana S a w c z a k a ,  radcę sąó. zo Lwowa, na 
pow. zbaraski polecono kandydaturę Andrzeja S z m i ­
g i e l s k i e g o ,  socjalistę. AVybory odbędą się 3 
września br

Straszno kołostt ofo z  Podwołoczyst donoszą
do ,AVieku Nowego" o s t r a s z n e j  tu.«’z y  kt5* 
ra u zalała w niedzielę nad całą okolicą Furta* p^. 
czyniła nie tylko znaczno szkody w drzewostanie, #  
kilku reainościach ęzerwaia dachy), w połączeniach 
telegraficznych (obaliła ki'ka słupów), lecz poczy - 
niła liczne ofiary w zwierzętami i ludziach, AV̂  
wsi Mysłowie, oddalonej o milę od Pcdwołocz--sŁ, 
z a w a l i ł a  s i ę  z p o w o d u  b u r z y  s t a j n i a ,  
w której właśnie dojono krowy. AYalące się belM 
z a b i ł y  2 m ę ż c z y z n  i 2 k o b i e t y .  Stracili 
mianowicie życie: Iwan Hmj. Daniło Huk. wdowa 
AA ikta Szumowa i wdowa Al ary o Apodraczkowa. — 
Hnij. który był wdowcem, miał się w tych dniach 
żenii ? Maryą Apodraczkową. Podczas katastrofy 
znajdowało się w stajni jeszcze pięć osób, które się 
uratowały, szybkę wybiegłszy-. Jeden z synów Hni- 
ja. 16-letni Hilko na progu został uderzony spa­
dającą belką i doznał złamania nogi. Po zaoitvsh 
pozostało 11 sierot.

Ze świata*
Z Warszawy. ĆP P. S. i wybory. Zaprzeczenia, 

Z sądu wojennego. Echa morderstwa ś. p. dr Drze­
wieckiego. Strzelanina na ulicy).

Stosunek polskiej partyi socjalistycznej do nad­
chodzących wyborów do 1H Dumy jest przedmiotem 
ożywionych rozpraw- w łonie tej partyi. Za udzia­
łem w wyborach wypowiedziały się wielkie organi­
zacje przemysłowe: I-ódż. Zagiębie i AAarszaw- 
podmiejska. Rama zaś AA arszawa jeszcze nie zde­
cydowała się. AYiększość przechyla się za bojkotem. 
Rozprawy nad tą sprawa trwają jednak i ostata- 
czLa uchwała zapadnie w najbliższym czasie aa 
posiedzeniu paityjnem.

Przed kilku dniami dziennik „Epoka" doniósł * 
odbytem zebraniu profesorów uiuwersy+etu warszaw­
skiego, na którem miała zapaść derj-zya, aby pro­
fesorowie wystosowali odezwę do narodu polskiega. 
wzywając do zaprzestania bojkotu wyższej szkoły 
rosyjskiej w AYarszawie. <rWatsz. Dniewn." pisze, 
że wiadomość powyższs nie zawiera ani słow» 
prawdy, a w doaatku z powodu nieobecności w 
Warszawie profesorów uniwersytetu, żadne posie­
dzenie odbyć się nie mogło.

AYkrótce waiszawski sąa wojenny przystąpi do 
osądzenia sprawy Stanisława Trabhńskiego, Jozefa 
Dubasiewicza, AYincentegc Łoniewskiego, Pa e h, 
Ś wierć zy ń s ki ego, Tomasze Słaź«wskipgo, Sianisia- 
wa Taeikowskiego, Józeia Przyczyna i Adolfu Ta- 
ciKowsk’ )go. AYszTs^kim powyżej wymienionym oso­
bom zarzucają należenie do mińsKo-mazowieokiej 
bojowej organ.zacyi polskiej partyi socjalistycznej; 
oprócz tego osoby te oskarżone są o współudział 
w zamachu na strażników ziemskich Łobwimaka i 
Kuzina, w dniu 15 sierpni? r. z. w Stanisławowie^ 
pow. mińsko-mazowieckiego

AYober kategorycznego oświadczenia, spiowadze- 
nego z Krakowa AYalentegr Sieczki, ze nic nie wio 
o sprawie dokonanego mordu, sędzia śledczy posta­
nowił pokazać mu odebrany od schwytanych na go­
rącym uczynku sprawców mordu rewolwer, który 
był w posiadaniu Pieczki; jedyny ten dowód, jak 
się obecnie okazuje, gdzieś zaginął.

AAAzoraj po południu szło ulicą AYronią kilsu 
agentów policyjnych. Nagle pized domem nr. 25 
z grrmadki stojących ludzi padły strzały, które 
zraniły dwóch agentów. Jednego z nich ZenoDin- 
sza Iwanowa, lat 22, rannego w udo, ze strzaska­
niem kości, pogotowie • odwiozło do szpitala uja­
zdowskiego Drugi ranny agent pojecnał do wy • 
działu przy ulicy Daniłowiczowskiej, dokąd, po u- 
pływie godziny, wezwano pogotowie do opatrunki. 
AA' odpowiedzi na strzały napastników, agenci dali 
również szereg Strzałów AA’ynikiem tej wymiany 
kul było zabiciu jednego z napadających, mężczy­
zny lat około 21. który, przeszyty kulami, padł 
trupem na ulicy. Wspólnicy jegc zdołali zbiedz.—  
Inne dwib kule postrzeliły w nogę dwoje dzł ect, 
znajdujących się w pobliżu, a mianowicie: 8-letnią 
Maryę Reichsteinównę i 13-letniego Jana Dębe- 
ckiogo. Po zajścia na miejsce przybyło mnóstw* 
policji z wojskiem otoczono dzielnicę i dokonana 
rewizyi w domach i na ulicach. \A’ynis: dotychczas 
nieznany.

Z Loazi. (Rewizje i aresztowania). Ubiegłej no­
cy polieya i wojsku dokonało trzykrotnej rewizyi 
w domu 1 87 na ulicy Lipowej, należącym do Ju­
liusza Guzego. Trzy osou.y aresztowano. — W c z o r a j  
o godz. 8 rano polieya wraz z wojskiem otoczyła 
fabrykę braci Barach przy ulicy No\vo-Oeg:eluianej
1. 15 i dokonała szczegółowej rewizyi. AV oddział* 
fabryki, należącym do fabryKauta T. „Sameta, zna­
leziono dwa rewolwery i aresztowano dwóch rub*- 
tnikćw Również chciano aresztować p. Ramota, lec* 
ter ze wzruszenia stracił przytomność tal:, że mu­
siano zawezwać Pogotowie, które odwiozło go d* 
mieszkania.

Lekarze francuscy w Czechach. Do Alaryon-
badu przybyło około 40 lekarzy francuskich v, kilkn 
paniami, dla zwiedzenia zakładu kąpielowego N* 
dworcu powitał ich - burmistrz dr Dietl i wydział 
Towarzystwa lekarskiego. Oficjalne przyjęcie gośa 
odbyło się przez stowarzyszenie maryenbadzkich le­
karzy w miejskim Zakładzie balneologicznym Wy­
stępnie odbyła się uczta w sali domu zdrowiu. l e ­
karze francuscy zwiedzają tasże inne zdroje w Fz*- 
chaćh.

Międzynarodowy kongres nygieny szkolnej 
W Londynie. Dnia 6 b m. zaczęły się właściw* 
praee kongresu. AV jedenastu sekcyach zagaili ją 
prezesi mewami inauguracyjnemu AAT pierwszej sek- 
cyi. zajmującej się fizjologią i psychologią prac» 
szkolnej, Sir James Crichton lirowne zwalczał prze­
starzały system Wychowawczy, wytwarzający pseuda- 
literatów zamiast ludzi obeznanych z życiem, r— 
AA' sekcji, zaimającej sio nadzorem lekarskim w  
szkołach, prof. AYiliam Osier żądał prócz lekarzj 
szkolnych, kwarantalnego badania azebie.nia uczniów 
przez dentrstę, oraz udziału lekarzt w radach za­
rządzających szkół. Dr Kokali z Berna morawskie­
go na podstawie wieloletniego doświadczenia sfwier 
dził, że tylko badania lekarskie przed przyjęcie* 
do szkoły może państwo ochronić od zarzutu, iż, 
wprowadziwszy przymus szkolny, temsamem nara*?. 
dzieci na choroby zakaźne. Żądał, aby lekarz  naj­
mowa! sio leczeniem dzieci ubogicn. Osooia sekcja 
omawia sprawę zdrowia nanczycieli Dr Afacnamera 
potępił zwyczaj stawiania szkół przy ruch! iwyći 
ulicach, narażający organy głosu nauczycieli i  
stwierdził, źe zdrowie nauczyciela jest poawaiinj, 
szkoły.

Ze zjazdem połączona jest wystawa międzynara- 
dowa. Znać tn na kpźdrm kroku postępy przemy­
słu. który dostosował się do powszechnie odczuwa 
nych i zaspakajanych w każdym domu potrzeb zdro­
wotnych Anglika. Z poza Anglii, obok Niemiec, tvm 
razem baidzo uugato wystąpiła Francja Słabo re­
prezentowaną jest Szwajcarva jak wiadomo, jedna 
między pierwszemu na tem polu Ze Skandynawii. 
Norwegia wstrzymam się od udziału (bardzo św1*-

SIEUZfE MĘSKA
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w wielkim 
wyborze UtY" N BR. ifWSKICH» Mowie ul. Floryańska 33

rsg ul. św. Marka



cęyt^uy. Proces odbyć się ma w iistopaZwiązku przem. Kraków 6Gb, A. Bahr Zator 2, 
Kasa miasta Lwów zasiłek aa Cetr. Składnicę 
299'47, Andrzej Lasak Kraków 1, Rudolf Perli­
czka Kraków 6 66, Uczniowie szkoły św. Flory ana 
II wydz. 112 , prof. Morozowiez Kraków 5, A. Pi- 
warski Kiaków 6'67, organizacja gimnazjum So­
bieskiego Kraków 5'47. Tuwarzystwo Kasynowe 
Chrzanów na bLduwę szkółek na kresach 20, Gal. 
Towarzystwo Magazynowe dla produkt, naftowych 
Lwów 300, St. Kapłański Jęzor na szkołę w Bo 
guminie 4, Tomasz Dane Kraków na szkołę w Bo- 
guminie 1, Izba handlowo Przemysłowa Kraków 
dla kursu liandl. w Białej 200, Powiatowa Kasa 
Oszczędności 'Wadowice na szkołę w Białej 100.

•nigo na pietwezvm kongresie); zato Sz^ec/a wy­
sunęła się na plan pierwszy. Na wystawie odby 
wają się demonstracje naukowe.

Udział Polaków w kongresie jest dose pokaźny. 
Ze Lwowa banią: dr E. Piasecki, insp. Majchro­
wicz i Brachnalski, z Krakowa: dr Kulezyński i 
insp Dobrzański, oraz panny Majów.ia i Bartonió- 
wn«, z Kołomyi dyr Szupniewicz, z Warszawy 
kilka osób, oraz p Joteykówna z Brukseli.

Napad na buro  pocztowe 2 Włodawy dono­
szą o napadzie, jakiego dokonano na biuro poczto- 
wo-ttlegraiiczne w Wisznicy

Było to w zeszłą niedzielę, zebiało się więc masę 
inazi, gdy- około goaziny l i  rano do biura wkro- 
ezyło czterech ludzi i grożąc browningami, zażądali 

.wydania kluczy od kasy. Obecny naczclrik, p. Nie- 
dżwieeki, urzędnik i interesant osłupieli. Napastni­
cy zrabowali 556 rubli oraz marek na sumę 3.469 
rubli, poczem najspokojniej wyszli, śpiewając pieśni 

1 rewolucyjne. Całemu napadowi przyglądała sio ma­
sa »sób. Pi zed biurem na straży stało trzech mło­
dzieńców z bronią i rozwiniętym czerwonym sztan­
darem z napisem: „Polska partya socjalistyczna. 
Niech żyje rewolucja.'1

Z oddziału pocztowego napastnicy udali się w kie­
runku Dubica, zupełnie nie spiesząc się, i dopiero 
gdy zjawiło się trzech strażników, zaczęli ucieka 
a zrzneiwszj z wozu spotkanego włościanina, popę­
dzili cwałem. Strażnicy ścigali ich, lecz pościg nie 
adał się i napastnicy znikli bez śladu w lesie ko­
mar* wsk.m i zelezińskim

Ci *0bi0 poradzili! w  sobotę ubiegłą, jak dono- 
*i „Gazeta Radomska“, do sołtysa we wsi Wola 
Klasztorna pod Sieciechowem, w powiecie kozienie- 
c iim , przyszło 6 bandytów 1 zażądało pieniędzy 
jSołtys odrzekł, że własnych nie ma, tylko gromadz­
kie W tej cnwili za oknem mieszkania wszezął j 
fią jakiś podejrzany hałas, co odwróciło uwigę 
kandytów, z czego korzystając sołtys wyskoczył na 
dwór i począł wołać o pomoc. Bandyci, widząc nie­
bezpieczeństwu, zaczęli uciekać w sLonę przystanku 
kolejowego Sieciechowa, strzelając z rewolwerów. 
Zaalarmowani jednak włościanie porwali za wi­
dły ło ły  1 co kto mógł schwycić, wsiedli na Ko­
lie  1 popędzili za zbiegami. Dogoniwszy ich w chwiU, 
gaj ci chcieli wsiąść do wagonu towarowego, od­
jeżdżającego w stronę Radomia, rozpoczęli Diłoekę 
tak skuteczny, że jednego z napastników na śmierć 
przesili widiami, innych zaś poranili bardzo ciężko 
i przytrzymali. Zbiegł bezkarnie tylko jeden. Po­
dobno bandytami byli włościanie ze wsi Susko- 
Woli, z Gzowic i z Kościuszkowa.

Parcelaeya majoratu. Spadkobiercy ge.idała 
Wo/mana zwrócili się do głównego zarządu rolni­
ctwa i dóbr pańsłwa o pozwolenie sprzedania czę­
ści należącego do nich majoratu Łuńsk w gobernii 
"łoekiej, w celu rozparcelowania pomiędzy włoścran. 
Ma orac wsp< mnłany jest największym majoraiem 
óoricyjnym w Królestwie Polakiem. "

Halevy chory. Głośny łibreclsta Otfenbacha, 
autor tekstu „Pięknej łleieny1* i „Orfeusza w pie­
kle", Ludwik Haićvy zachorował ciężko w swojej 
posiadłości wiejskiej Sucien Brić. Halćvy liczy 72 
rok życia.

Przyznanie się do zbrodni. Jak z Paryża do­
noszą, Gouldowa złożyła wczoraj przed sędzią śled­
czym zeznanie, że mąż jej istotnie zamordował 
w Marsylii Szwedkę Nelinównę, której zwłoki na- 
otępnie poćwiartował i w ku t e  o koleią wyBłał. — 
Gouldowa twierdzi jednaK, ze sama nie brała ża- 
’nogo udziału w zbrodni.

Groźna chorona Joachima. Jak donoszą z Ber- 
ira, Josef Joachim, słynny skrzypek, jest chory 

-.1 diaższego oz* u interna już nadziei utrzymania 
gi przy życiu. — Joachim, którego ciało po lewej 
y  onie jest porażone, może tylko przyjmować płjn- 

0 pokarmy. Tylko tej okoliczności zawdzięcza pa- 
t/en t jwoje życie, 2e ma serce zdrowe i że dotąd 
nigoy poważniej me chorował. Dzieci jego, a mia­
nowicie kapitan, orugi syn dr filozofii, tudzież cór- 
kn śpiewaczka, bawią u łoża chorego ojca.
' BiolioteKa Carnegiego. W  Pitsburgp, najwięk 

szem am»rykańskiem ognisku przemysłowym, mie­
ści się biblioteka publiczna, gdzie wypożyczają 
kii zLi bezpłatnie. Goecnie zburzone wzniesony ko- 
•ztem miliona dolarów gmach biblioteczny i zbudo- 
dowano większy, na który Cainegie ofiarował sześć 
milionów dolarów. Ogółem gmach ten, noszący na- 
awę „Instytutu Carnegiego1, pochłonął 20 milio­
nów dolarów na budowę i urządzenie. Biblioteka 
uczy obecnie 250.000 tomuw — Przy bibliotece 
istnieje specjalny oadział dra dzieci, który zaopa­
truje w książki 54 »zkoły. Pró. z biblioteki, znaj­
duje się w tym gmachu gaierya obrazów, muzeum 
przyrodnicze i szkoła muzyczna. W gal ery i obra- 
aów odbywać się bęazie corocznie międzynarodowa 
wystawa obrazów, która gromadzić ma dzieła naj­
celniejszych misirzów całego świata. Prócz Insty­
tutu Carnegiego, wzniesiono przed dwoma laty 
szkołę techniczną, do której uczęszcza 1000 uczniów 
na kursa dzienne i wieczorne.

Samobójstwo za pomocą, łyżeczki od her­
baty. ja r  donosi „Ruś’1, w moskiew skiem więzie­
niu gobernialnem skończył samobójstwem ukazany 
■a śmierć za zamach na pomocnika naczelnika wię­
zienia, Berdiagin. Samobójstwa dokonał on przy 
pomocy łyżeczki od herbaty, którą przerżnął Bvbie 
gardło

H fio iid ie  t/ro k u  śmierci,
Ryga. Wczoraj rozstrzelano tu & rfwolufyo 

nistów. ’ ‘

Nicwggodal spnyimerzcucy.
Odessa. Ponieważ członkowie związku rosyj­

skich ludzi dopuścili się gwałtów i rabunków 
także na wielu zagranicznych poddanych, pre­
zydent, gabinetu Stoły pin wydal osire rozkazy, 
aby władze w takich wypadkach jak najsuro­
wiej karały winnych

nowa pożyczka.
LOnayn Jak dzienniki donoszą, po zawarciu 

umowy angielsko-rosyskiej R o s y a u z y s k a ć  
m a n a  t a r g u  a n g i e l s k i m  pożyczkę 50 
mihonow funtów na rekonstrukcyę ffoiy, której 
odbudewa odbyć się ma we fabrykach a n g i e l ­
s k i c h

r h er r .o w ią l. r e k c  n w o le b u e n ió w .  
-  . d e r p i ą ć y c h  n ą  2 o f ą d e k >  i 

Z a w iera  n a j le p s z e  m le k o  gorsKro.

dZISC! dnń mim: i w  *  KSTi
1 Wiedeń I.. Bibersfrasse 11 v

Mianowania. Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało praktykanta podatkowego -Andrzeja 
Kozaka adiunktem podatkowym

Składki. jj!» Tow. „Szkoły ludowej" złożył urząd po 
datzowy w Wadowicach V K zamiast wieńca na trumn 
!p. Kornela Żaroffego.

Repe**toar teatru miejskiego.
We środę: „Wesoła wdówka" iz panią Witowską).
We czwartek: popołudniu „Lalka", wieczór „Straszny 

dwór".
2 kalendarza. We czwartek 15 sierpnia: Wniebowzię­

cie N. Maryi Panny; w piątek 16 sierpnia: Rocha w. i 
Tsrsycyusza; w sobotę 17 sierpnia: Liberała op. m i 
Juliaoy nu

Wschód łouca 15 sierpina o godz. 4 m. 31, zachód u 
6 m 59; długość dnia 14 godzin min. 28.

Audemars Freres
/%ĘS\ Genewa.
[• " S y  / i  ^dokładniejszy cóod. 

Osobliwie płaskie
Do nabycia u wszystkich lepszych zegar­

mistrzów. 3126 8 50

(Tclsgramy „N. Reformy" z 14 sierpnia).
Oalsxe b&dtb&Fkowauie.

Gibraltar Biuro Reutera donosi. Francuski 
Kontrtorpedowiec, który wczoraj wieczorem o 
goJiinie 9-tej opuścił Casablanca, donosi, że * 
chwili jego odjazdu panował spokój. Krążownik 
„Gloire" b o i n b a r d o w ra ł  o k o l i c ę  — Basza 
z Casablanca znajduje się na pokładzie okrętu 
„Gloiie11

% ^ Ł ń U K B ,
Paryż. W tutejszych kołach daje si,. spo- 

strzedz zaniepokojenie z powodu położenia w 
M a z a g a n .  Potwierdza się, że szczepy zatrzy­
mać chcą Europejczyków jako j e ń c ó w ,  na 
wypadek ataku ze strony Francji.

Za mała wo^skai
Paryż. Generał Drude donosi, żc wojsko eks­

pedycyjne jest niezmiernie z n u ż o n e  ciągłą 
gotowością do tvalki. Spełniło ono wszystko, co 
tylko od niego wymaga.' było można.

Paryż. Weule prywatnych depesz z Tangeru, 
wśród Europejczyków panuje tam wielkie nie­
zadowolenie z powodu, że Francya nie fy sy ła  
dalszych s i t  w o j s k o w y c h ,  ponieważ wylą­
dowano w Casablanca są niedostateczne. Gene­
rał Drude otrzymał wiadomość, że szczepy go­
tują się do p o n o w n e g o  a t a k  a. Wśród 
szczepów, które brały ndział w rabunkach, po­
wstały spory przy rozdziale łupu.

R fcekom ft t  abunfcfc.
Kolonia. „Koelnisehe Zeitung" donosi z Casa­

blanki: Wojsko Drało udział w rabunkach. Ge­
neral Drude zagroził żołnierzom, którzyby do­
puścili się rabunku, k a r ą  ś m i e r c i .

Kolonia. „Koelnisehe Zeitung" donosi z Casa- 
olanki: Opowiadają, że żołnierzy i jednego ofi­
cera przychwycono w chwili, gdy r a b o w a l i  
s k l e p y  n i e m i e c k i e .  Wniesiono zażalenie 
do generała Di uda. —  Także wobec k o b i e t  
e u r o p e j s k i c h  zachowywali się żołnierze w 
ten sposób, ze stało sie to przyczyną starć.

Berlin. Dzienniki donoszą z Tangeru i Casa­
blanki, że nie tylko kupcy niemieccy, ale tak­
że poddani a u s t r y a c c y ,  a raczej osoby zo­
stające pod opieka konsulatu austryackiego. 
doznali znacznych s z k ó d  tak z powodu bom­
bardowania, jak i przez rabunki. Poddany 
austryacki mieszka w Casablanca właściwie 
tylko jeden, ale pozostaje tam wielo pod opie­
ką konsulatu anstrya< kiego żydów, którzy są 
dragomanami w konsulacie.

B .  G a f a  p y e l s k a ,  K r zy s 2 1 o f  ory,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Intrumenfy używane od 
cen najniższych.

otwarty, jak dawniej,
w willach: „ F l c r y "  i „ W a r s z a w s k i e j " .

Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe 
i Badyum. (2.854 f8  24)

Dc sprzedania- ub uydzleriD&Ma 
w Krynicy ' "

na Iai 6, począwszy od r. 1908, są zaraz trzy 
d«my, a to: wille: „Pod trzema różami"1, ,.FIo 
ra‘ i „Hotel warszawski-4, o 160 pokojach z ca­
lem urządzeniem, salami restauracyjnymi, ogro­
dami itd , razem lub oddzielnie. Zgłoszen.a przyj­
muje i bliższych wiadomości udzieli M Schm.tt 

w Krynicy, willa „poa Tiąbką 4.

łHa im ri7ififniifprofiZf< jUŻ w ły -h un ;i Z8rtl& iM U  wIllili mawiać biurka amerykauskie z
zaluzyam. , oraz erządzenia biurowe, gdyż pó­
źniej zamówione przedmioty n ie  o ę «'ą m o g ł y  
b y ć  n a  c z a s  d o s t a r c z o n e .

Zyginntt Łauer.
Wystawa w Pałacu Spiskim otwarta od godziny 

9— 1 i 21/*— 7. 3248 7 l t

Dział ekonomiczny.
x  Centralny związek fabryczny wniósł z oka­

zji upaństwowienia kolei półiwcnej n.emoryał do 
ministerstwa kolejowego z prośbą, aby przy dosta­
wach dla upaństwowionej kolei północnej w wyż­
szej mierze niż dotąd uwzględniano przemysł gali­
cyjski. W załatwieniu tego memoryałn zawiadomiło 
ministerstwo kolejowe Centralny związek fabry­
czny', że wpł/ncłc na dyrekcję kolei północnej, aby 
o ile możności zapotrzebowanie swe dla Gałicyi 
pokrywała u przemysłowców i przedsiębiorców kra­
jowych i aby f  ile możności przemysł galicyjski i 
rozwój przemysłu galicyjskiego popierała Równo­
cześnie zarządzono, aby rozpisanie dostaw dla dy- 
rekcyi kolei północnej opublikowane bywało takie 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 13 sierpnia. 1'łaeouo za 
’00 kg. netto: Pszenica oiata 22'— do 2280, czerwona 
i żółta 22 - do 22-80, węgierska — - do —•—; żyto 
krajowe 18'70 do 1910, węgierskie 19 40 do 2C —; ję­
czmień na krupj 15 oO do 16' 40, browarny — - do — , 
na paszę 1480 do- 1520; owies z opłatą akcyzową 18 20 
do 19 50; proso —•— do —•—; jagły 23-— do 32'—; ta- 
ti rka -•— do — ; knkurjdca 15'— do 16-—; gro<-h 
2fi 50 do 30'—; fasola t9'50 do 8 0 — wyka 15'60 do 
18 80; rzepak Zimowy 33'— do 35'—; koniczyna na­
sienna czerwona —"— do —•—, biała — do —•—; 
tymotk ■ —■— do — ; esparsetta — dc —•—; so­
czewica 20’— do 42; słoma 5'60 do 6'40, siano 3‘60 do 
7-20; Koniczyna p„stewn? 7 60 do 8 40; ziemniaki 4‘— 
do 3’—; jaja za kopę 2-60 co 3'40; masło za l  kg. 2'— 
do 220 =piryius na 9o° Tralesa za 1 hi. —-J— do 
2-i0- spirytus na 75° Tralesa — do —*—.

Budapeszr, j 4 sierpnia Pszenica na październik 11 '47 ao 
lt'48; pszeni a na kwiecień 11-77 dc 11-78; żyto na pa- 
ździeruik 9'21 JoWSa; owies na październik 8 95 do8'20; 
kukurydza na "ierpień d'95 dc 6'96; kakindia na wrze 
sień 6‘89 do 6'90; kukurydza na maj 6'82 do 6*83; rze­
pak na sierpień 17 75 dc 1V*86.

Oterty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
ciepło. ;___ _

W LIPCU ZOSTAŁ OTWARTY

Do loalety nadaje się D&rdzo ces Doraks. Doda­
ny do wody usuwa z ciała wszelkie nieczjstuści. a 
skóra staje się świeżą, powabną. 1967

fkur&a telegraficzne*
Wicden, 14 sierpnia (Giełda połufniowi.j 
Marki '17 47. Renta majowa 95'65. IUr'i i  -tonowa 

węgierska 91‘30. Akcjo anstr. *akł kred. 689 00. Akcye 
węg! zukł. kred 739*—. Akcje AngloDanin 300'jO. Akcye 
Unionbanku 3'33'50. Akcye 83Dkvereinu52ir.iO Ak yel.an- 
derbanku 425'00. Akcyp k.iei państwowych 647'75. Lom 
bardy 152 00. Akcye kolei Elbethal — . Akcye fabryki 
broni 4 i7'00. Akcje tytoniowe 412'iiO. Alpinj 587 50 
Rima-Maraayi 535*00. Akey. i .^kljgo Tuw. żelaznegc 
2595'—. T.oaj lureckió 182 25. Ruble 253'25. 

Usposcuiecie- spokojne 
Berlin, 11 sierpnia. (Clolda poranna.)
Akcye kredytowe 200 30. To *. dyskontowi 167 —. 
Usposobienie: spokojne

C en n ik  Izby h a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j 
w  K ra k o w ie ,

e 14 sierpnia -godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą żądają

Rabie papierow e.................................... 252 25 253 3 >
Ma-ki niem ieckie   117 40 " 7  90
^ rack i p a p ie r o w e ................................... 95 70 "96
Dwudziestofraukuwki w z łocie ..............19 10 19 20

II. Listy zastawne.
5*/# Listy zastawne pr.m . Ba-iku bipot. IrO jO 111 3o
4*/.'/* Listy zastawni Banku bipot. . . 99 25 H>i 25
40. n „ „ . . .  85 —
4‘k*L LLslj nastawne Ranku krajuwego 99 50 100 50
4>f n » » 95 — 96 - -

Listr"za*t KłL T ow. k 'ed. ziem. nieos. 97 50 98 50
a*L * !  „ „ „ 41-letn. 98 -  99 -
U l  L  •  b l l e t a .  94 30 85 30

IIL Obłipacye i pożyczki.
4*f| Galicy jenie obligacje propintcyjce . 96 30 97 30
4*L Pożyczka, krajów-, » r. 179S . . .  iw — »5 —
4*/, „ m iasta Lwowa . . • . .  93 — 9h —
4‘ri'ij Ot ig a c je  komunalne Banku kraj. 98 50 9» 50
4“/, ? kolejow e   . 93 — 9f -

CY- L o a y.
Losy m ikita K r a k ó w *  . . .  89 — 94 —

V A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwów e . 570 — 37« -

, koiei Lwó r-Czerniowce-Jassy . . 558 -  563 -
VI. Publiczne zapisy dłusa.

41,\  wspólna ren ta  p ap ie ro w e ..................... !!ó 75 97 26
,  orebrca . . . . . .  96 75 97 50

4*/ r e r ta  koronowa aast-ryacka . . . .  96 73 97 50
i  >/* „ „ węgiel .ka . . . .  92 bO 9-1 -
4%  „ anstrya L a w  tłocie . . . . 115 50 J16 —
4°L » węgiersl a 111 -  111 '<)

Odpowiedilalny redaktor:
Wladf t ia t  Prokticit.

Wydawca:
D d i c h a ł  K  o n o p i n b k i

N A U i e S Ł A F y E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

iredakcyi).
ZmarH.
■ ecu B i e d r o ń s k i ,  artysta-malarz, w 70 roka 

sjćia zmarł w Warszawie. S. p. Biedroński z wiel- 
klem zsmiłowaDiem uprawiał maiar auo portreto., e 
i  rełigijne, zasilając pracami swemi wszystkie wy­
stawy sztuk pięknych i kościoły w Warszawie.

We wszystkich 
cywilizowanych 
państwach 
rejestra- y
wany / aDary i datki na cele T. S L., złożone w ka­

sie zarządu głównego w I półroczu 1907 roku.
Antoni llawełkc zamiast sprzedaży rabatowej ko- 
» n  30, L. Szado Przemyśl 10'86, St. Bałuk do- 
aorea z Waw elu kora porządkowa 10, Michał Przy- 

dozorca z Wawelu kaia porz. 10, dr Ernest 
Adam Lwów 34, Grono Profesorów z Krako.va 1 '60, 
Administracja „Czasu' ze składek 1988 , Admini- 
etracya „Nowej Reformy11 ze akładek 443 16, Tow. 
Zaliczkowe Dąbrowa 50, Pow. Kasa Oszczędności 
Wadowice 25, Uozenice 1 kursu seminaryum p. 
Munnichowej zan'ast prezentu 1104,  Józef Rudni­
cki ze sp-zedaży rabatowej 10, Administracja „Sło­
wa Polskiego" Lwów ze gkładek 34OTO, St. Bałuk 
dozorca z Wawelu kara porz. 10, K. Stonawski 
Lwów 24, J. Grabowska Kraków 15, Oddział Ra­
chunkowości Dyrekcyi kolei państwowych Kraków
9, Oddział prawniczy Dyrekcyi kolei państwowych 
Krak r 12, Zwierzchność Gminna w Roztoce 4, 
HN- — 20, Alumni I r. Sem. łac Przemyśl 4 '3b  
Pro! Parylak Kraków 1, Reprez. Ant. Tyłki Kra­
ków ze Bprze i. rabat. 7 «4, Wł. Ossowski z Wie 
lawui 3 2 0 , Krakowskie Towarzystwo Zaliczkowe

frzędi' 100, Józef Propper Kraków 1, Ant. Bahi 
Kat 2, S^n. Bałok dozorca z Wawelu kara porz.
10, j-  Dębktwski Kraków 14 77 , Bazar Krajowy

/ 4 r /  dla k&iEoI, koŁnltriy14w 
i  m a n k M M w .

4, fi. JOSS & LÓWŁNSTE1N
/  e. k. nadworni dosturcy, Praga.
2146 rj i 0 BMb lie SDrzeiiiji K  » »

zaręczeni
ftfmowtoe,
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SŁY IM NA w  ś w ie c ie  w ó d k a

m m u .
594 49 141

f i r i u j  F f i A T E L Ł I  B R A N C A ,  M I L A N ©

jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy pizyrządzania

JI!ST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W £ WIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej ioaziniel Dostać można w  każdym lepszym handlu łakoci i w  każdej kawiarni-

Zygmunta Karasińskiego '

ly n n n  usiawy przMyiłowe
wraz z dawniejszemi przepi-anu i objaśn enis ■ 
m , z dodajiej  tekstu  niemieckiego ouok pol- 
łkiogo Oj.uścUy prasę i są do nabycia we wszyst­
kich większych księgarniach. 3299 3 3

JDEILER
B. AKKACOeiCł

Mów, M i gł. I. ie.- -
Skład wyrobów z ł o i y t  h i  

s r c h r n y c i !  najgustowniejszyeh 
w największym wyborze.
- Zamiana, fndzioż naprawa bi- 
żuieryj sumienna i punktualna
d u ń s k ie  sr< bro po ren ach  fa­

brycznych na składi zże.
9873 33 0

Udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:
A  M f f i t i f c r  b. profosor szkół angiel- 

skiob.
F r a n c u z 3 .dyploni Pai'jsk.m ł. i H « w  *■ r  uniwers.

N i C E l l & G  Z, ! $ S  ..yksz. ałc.
akad. 3393 4 10

Ul. Starowilśna 6, p. na prawo.

N a j l e p s z y  l a r e m  n a - o b s u w i e
nadaje bardzo piękny oołjsk 5 sp.awia źe skóra jes t mocną. Nigrynę z punktu zdrowotnego 
należy poiccie jak  najlepiej, gdyż m gryna nawet przy stałem ażywaniu przepuszcza powietrze 

przez «torę, a więc nie przeszkadza wyziewaniu nogi.
S t -  I* e ^ n o i e n d t ,  W i e d e ń ,  c. i k. dostawca dworu. 

Wszędzie dc nabycia. - 2539 9 0

N a u c z y c i e l !
liczący 28 lat, pragnio się ożenić z panną 
inteligentną i gospodarną. Posag pożądany 
jednak niekonieczny. Listy z fotografiami nad­
syłać pod post. rest. „G am eo "  Kraków, za 
okazaniem kw itu inseratowego — Dyskrecja 
zapewniona — 77a anonimy nie odpowiada 

. -  - v 3 4 1 2 2 2

iHlód pszczelny
patokę, lipcowy tegoroczny ibiór pierwszy wy­
syła jak  za la t poprzednich — w 5-kg. bla- 
szaikack po fi be o n , włącznie z blaszanka 
i o p la  ,  p o c z to w ą . Zaś w y b o rn e  m io d y  
d o  p ic i?  w 5 kg. szklan. gąsiorkach po 5 kO”. 
10 h  również p p ra ra łe . Vv pęczkach od 120 

lite i koleją. Z arząC  ób i p a n .s i .  i  n w d o -  
s y tn i  Z y g m u n ta  l i f y ń s  I . g o  w Siemi- 
Powcach, p o c z ta  SiCmikOWCC 3389 4 30

K im tT ty O R iw a n ?  W e d

Jprxscittiv i
M. TeiesznicKiej

w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro
P-leca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i  Sypialń, Fdrtepia ly, Pianina, łnakaty, Obra­
zy, jjim ka, Ani yai, Serwisy sreorne i  z chiń- 
•kiego ETebri Bizuieryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki ns i™ awiec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

- 3286 r-6 o

W  M a t o w i ©
miejscu klimatycznem, odtlalunem dwie 
godzinj jazdy koleją od Krakowa a Kil­
kanaście kroków od stacyi kolejowej, 
w uroczej okolicy górskiej o nader ła­
godnej zimie, jest do wynajęcia z ca- 
łem urządzeniem lub bez tegoż, willa 
murowana całkiem sucha, położona.wsród 
dwumorogwego ogrodu, z składającą się 
z Jedenastu pokoi, przedpokoju i łazien­
ki, werandy i i  p Nabiał, jarzyny i t. d. 
na miejscu. Wiadomość na stacyi kolei 
w Makowie lub u właściciela A. Pa­
czkowskiego, notaryusza w Makowie

3372 3 4

Mój zakład phmkarski istniejący 
lat 8 w  Krakowie, przy placu Ma­
tejki 1. 4 , przeniosłem do domu wła­
snego 1 3 5  w  G rze g ó rzk a ch , p r z y  
u lic y  W o źn ia k o w sk ieg o , -  gdzie 
oczekuję łaskawych zleceń P . T. Pu­
bliczności. 313? 8 10

Z szacunkiem

J a i r  S ą d e l .

W W W M W W W W W W W I W U W W I

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzają,ce nacieranie, od wieln la t ogromni) 
rozpowszechnionej przez wieln lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości nznane 
Li o .m e n  tu m  G h u lth e n a e  c o m p o s h u in  

z pr—wnie zaroiestr. m ark , ochronną

„ N E K W j Ł"
cl im iks dra Juliusza 1 ranzosa apteki-rza w Tar­
nopolu. C era flakonu 8u hal. — 10 flakon 'w 
6 koron- nie licząc opakowanie i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia, 
p .  ia tazy dziennie wysyłka pocztowa. - * Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w a dece chemik. P t  a  J u l iu s z a  F ra a z o s a  
w  T a rao p O lu . W K ra k o w ie  do nabycia 
w anieee W isz n ie w sk ie g o . 2879 35 0

5* 0 T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciuła usuwaj r a w i r
hygLniczny pio&zek Laoolatorymn St. 
G órsb iego  w  W a rsza w ie .

Wyłączna sprzedaż w  Drogueryi Ma­
gistra farm. J. B A N A K  A Kiaków, 
Szewska 5, 2964 6 10

Cena pudełka z rozpylaczem 1 kor.

Z 1 d z w o n k ie m ......................
Z 2 d zw onkam i......................
świecący w nocy . . . .
Wyrób J.  ...........................
Kolejowy W. . • • • • •
Z pi zyrządem muzycznym . .
3-letnie pism. po-ęczcnie. Za n.estoso- 

wny EMrrot pieniędzy,
Wysyłka za za liczą

M A X  B & H N E L
zegarmistrz,

W ied eń , iv . ,  iM a rg a re th e n s ir .  27 .
Telefon 3523 

Zażądać mego cennika z 20oo odbitek 
ca darmo, opłaconego. 136 43 0

tylko prawdziwy hacka

do pielęgnowania p;eknośti i zarewte.
Prawdziwy Macka cesarski b' . aks nadaje 
skórze delikatność i świeżość, czyni ją  
białą, jes t wybornym no pielęgnowania 
ust 1 zębów, przynosi wielką algę w za­
katarzeniu i chrypoe Prawdziwy Macka 
cesarski boraks czyni każdą wodę miękka 
i  jest naj'epszym środkiem dc czyszczenia 
skóry. Ostrożność przy kupnie! Prawdzi­
wy tylko w czerwonych pudełkach po 15, 
30 i 75 halerzy t  dokładnym opisem. 
Nigdy otw a-tyl Wyłączny fabryk m t na 

iustro-W ęgry: .965 b 8
GOTTLUB V(UTH, WIEP5*T 1111.

m i i i  i  i m
H . §  'r& Ł^iisSci e j

w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  I . I .
1) Czteroklasowa szkoła pospol. z jęz. francuskim, wstęp do I ki. z końcem 

6-gu roku życia.
f  2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i gieki, a z jęz. angieb, rysun., chemią, 
histor. sztuki etc.

3) Ośmioklasowe gimnazjum żeńskie z łaciną i g.eką, ściśle podług planu pań­
stwowych gimnazjów męskich, z prawem publiczności dis klas I —IV, prawo pnblicz. 
dla k’as wyż. w toku. -  « —

Kierownik gim nazjum  prof. Antoni Mazanowski. Grono nauczycielskie oworzą 
doborowo siiy profesorskie. In ternat na miejscu. ' .

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po poiudnia, po wakacyach od 25 sierpnia. 
Kgzamina wstępne 25 i 27 czerwca.
Biiższr imormacjo w kancelaryi D yrekcji (Franciszkańska 1 1.). 2390 15 28

Na czat upaî  itiaich!

francuskie aparaty do na 
tychmiartowego sporządza­
n ia  wszelkiego rodzaju mn- 

soja.eych napojów 
O C ?  odnośne prospekty i 
. opisy darmo. ~̂ SS% 
Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienie lodów 

. Polecają

Reirr. i Spółka
Kynek, Kraków, Unia A-B.

- 'I  o269 1 2

iw, Pl, Pn,M6ri:Srill
vis-t tis t. k. Dyickcyi kolei państw.

Pierwszorzędny i na sposób 
zagraniczny « r z ą d z o n y  
h o t e l  wraz z R e s t a u -  

r a c y tą .

BI. Pl. V
Yr> a-vis t. k. Iiynktj: kolei państw.

P o k o j e  z wielkim k o tu -  
f o r t e m  urządzone 

C e n y  o d  2  k o r o n
w z w y ż .  2956 10 10

Sub'ekt cukierniczy
postępowo w zawodzie uzdolniony tudzież

p a n n a  d o  e k s p e d y c j i
(pierwszeństwo ma już obzLajomiona) 
znajdą od 1 września m iejsce w  c u k ie r ­
ni Leonarda Malika, Kraków , Grodzka 
47 —  Zgłoszenia nie uwzględniane po­
zostaną bez odpowiedzi. ■ 3407 2 4

kawaler z k^koletnią praktyką, gospodarz, po- 
szakajfc posady za skrom nem wj-nąg.odzeniem. 
F. G ran ó w o k i, K ra n ó w , r  św. Ja,, 30.

. 3430 3 3

t e ś w i
Im. SoćiieiUisgc co Krctocdie
dii stiiiićw szkół Mdi z w$m w.

Wychowankowie tego zakładu pro adzeni owdą 
według wymoguw iiLjaOwszej pedagogii i hy 
gieny tak  co do nauki jak  i fizycznego wy- 
"howania. W  domu konwersacja nwhneaka pod 
kierunkiem rodowitego niemca, na żądanie także 
.“ranenska, dziennie gimnastyka, stały nad­
zór lekarski, fortepian dc ćwiczeń. 246518 18

Adres: Pensyonat im, Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 llpca ul. Krupnicza 

10 potem ul. Stachowskiego I. 12.

Pensyonat Hisnon
właściciel E m .  K w e t o n

(przedtem Drawa H. Dobruwolskd),
poleca piękne południowe pokoje z bal- 
Eomami. leżaln ie i wszelkie wygody 
Kuchnia francusko-polska. Ceny umiar­
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensyonatu.

3121 3 3 Em. K w eton .

Kswery
od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędz*a rzemieślnicze.
Drut kolczasty,
Carbid do oświetlenia i t. p

poleca 1900 31 40

J. Fi»TF7ł»r!*i
handel towarow żelaznych 1 skład nany 

l̂ To » y  S ą c z .S£ 4
tytułem głównej wygranej w

i 3  ciągnieniach do roku 1 3
daje pięć następujących kuponów: 

losu austr. czerwonego krzyza,
'osu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego cz-rwooego krzyża, 
losu Bezylika,
losu serb. pańctw. (tytoniowego)

Najbliższe ciągnienie już
d n i a  i  i  1 4 .  w r z e ś m a  1 9 0 7 .

Wszystkie kuponj w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71'25 lub na 
32 raty miesięczne po 2-50 korony.

Po przesłaniu pierwszej raty K 2 50 ] -ze- 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedi ży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 3392 2 5

Stall zastępcy miejscowi potrzebni wsz,dzie 
Dom bankowy i kantor wymiany

iffl-iMfliM Miar
Berno (Mor.) u!. Nowa 20.

»

r/alożony w roku 1874. Założony w roku 1874.

H m ,-i sttMai flpiiskieii 

RS. SCHENIOŻRA
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  i .  1 5  2 ,

poleca

N o w o ś c i  a  B a n k o w e :
W elay  angielskie i gładkie ua su k n ie  i b lu zk i.
G renadyny haftowane i gładkie.
su i o w e  jed w a b ie , „ T n sso r£‘, „ C ze -sn -cz a “ we wszystkich Kolorach. 
Z efiry  angielskie i b atyrty  francuskie.
J ed w a b ie  gładkie i deseniowe na suknie, bluzy, halki i okiyda damskie. 
S u k n ie  o d p a so w a n e  p łó c ien n e , b a ty sto w e , tiu lo w e , ta k o w e  i  k o ­

ro n k o w e, w ed l'iy  cajnowtikyGit n o n e i i  fr a n c u sk ich  i  w ie ­
d eń sk ich .

Krepy angielskie do żałoby.
S z a le  ly o ń c k ie  i koronkowe.
F iu s z e  a n g ie lsk ie  do robót i na pokrycie mebli tv o wszystkich kolorach 
Firank' i  slorji tiulowe i
K apy nn łó żk u .
l l s z e lk ie  p o d sz ew k i w najlepszych gantnkach.

Ceny stałe na każdej sztuce uwiaoczmor.e.
W s e z o n ie  w a k a c y jn y m , o trzym a k a rd a  o d b io rczy m  

10% o p u stu  od  ce?* u w id o c zn ić n y e h  na m a tery a la cb .

„ K H R C N I ^ K r

1 Koilil
u  podnóżaEaasztoru 0  0 . Bernardyrów 

wynajmuje:

P o k o j e  i  G a b i n e t y

(i" nooy i miesSutc

M m .

3 elektromcnicrów  
■ 3 pomocników 

2 praktykantów  
znajdzie natychmiast zajęcie. 

Zgłoszenia: 3391 3 3
Ł d U a C  e i e K t r c n e c h m c i t ł s

Kraków/Jagiellońska 9.

H a n n ę

n? miejscu. 3403 4 5

Flirt towsrzfsHi
czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach w ozdobnym futerale cena 
1 k o r . z przesyłką 1 kor. 10 h A. 
Staud& cher i  %». księgarnia w Sta­
nisławowie. Na składzie w każdej księ­

garni. 3204 6 10

We ćrody i piątki wielka sprzedaż resztek i materyałów wysorto- 
wanvch po cenach bajecznie niskich,

Każdy 50-ty odbiorca utrzyma niespodziankę wartościową.

Próbki wysyiam darmo j opłatuie. 3078 9 lo

B I P "  -  | i  g*. Są jeszcze pokoje wol- 
ne) w elegancko urzą­
dzonym pensyonacie, 

w willi „Itfaja1* pierwszej po prawej 
stronie gościńca, z weż.yczkami odpo­
wiednio zaopatrzonej i na zimę. Micjsco-* 
wość malownicza i  zdrowotna w Beski 
dach na Śląsku austr poczta w Wiśle.

Mieszkanie wraz z utrzymaniem, po­
ścielą, światłem i usługą od 5 K ‘dziennie 
wzwyż. Wiadomość. Zarząd „Mai“ w Wi­
śle przez Ustroń. 3408 3 12

P o w o z y
Kuczf-rfa.ton wiedeński na  gamai h, Luczeil.e- 
ton e bndą, lando, karety  wózki resorowe i 
ewj kłe, nowe i używane do opneda.ł?  w pra­

cowni powozów

Ignacego Grząn&fela
w PotigóTłU, ul Wielicko I. 7

Przyjmuje nie reper.rye wchodzące w zaures 
rebóf kowalskich, sŁelmaskich, eiodiarsklrli i 

lakierriczych. 3293 5 10

K. Z I E L I Ń S K I
OPM IF5ECS5KIK, RidKDw, A-D 38.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — K 2 h U K h  ^ i i '1  /  ¥
oraz pracownię meehan'czną •  •

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy łub czyszczenia, 
gramofony i t .  p , urządza d/.wonki elektryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
' - odwrotną pocztą. 2871 «5 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombmowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca kiajnowszego systemu binokle pryzmowe.

Pry matni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panuwie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Pi zeszło po 120 marek na ty­
dzień zarobili agenci pcdróżin. F. F. 
Horton, Katowice. 3<k 3 30

W  a  d n ia ch  d o  A m ery k i.
Przeprawa pasażerów do 14? 79 101

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

FALCE A COMP.
HAMBURG. RABOISEN 30. n. r.

Korespondencja we wszystkich języnach.

E o h L u f k .
Miasteczko Kozłów w powiecie hrze- 

żańskim, rozpisuje niaiejszem konkurs 
na obsadzenie opróżnionej posady l e ­
k a r z  a i i e j s k i e g o  z płacą ro­
c z n ą  1 0 0 0  k o ro n  i p o ło w a  dochodów  
z tan?, za oględziny zwierząt na rzeź 
i targi, płatną w miesięcznych ratach 
z dołu.

Podania o nadanie wyżej wzmianko­
wanej posady należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej najdalej do 15 
września 1907, - 

Po "ukończeniu terminu kunknrsu po­
sada ta zostanie niezwłocznie obsadzo­
ną.

Kozłów, d. 6 sierpnia 1907.
Naczelnik gminy 

3382 2 3 W . K a s p r z y k .

energiczny, w śre-
_______________  dnim wieku, który
pracował w pierwszych największych 
firmach w kraju i zagranicą poszukuje 
posady w solidnej firmie od 1-go paź 
dziernika b. r. — Łaskawe zgłoszenia 
pod ,.HandlowieciJ p<JG rest. 248 Kraków, 

za okazaniem kwitu inseratowego.
3428 2 5

N o i a r y u s z
przy sądzie obnodowyin niedaleko Kra* 
kowa, poszukuje zdolnego do suhstytu- 

cyi k a n d y d a t a  zaraz.
Zgłuszenia przyjmuje Administracya 

..Nowej Refonuy‘‘ pod' , TS i i b s t y t u t  
3 4 5 0 " .  3450 2 2

U C Z E Ń
2 ukończoną czwartą gimnazyanią znaj­

dzie umieszczenie
w drogueryi w Oświęcimie.

Tamże potrzebna kasa kontrolna • 
- 'U ż y w a n a .  8441 2 3

położona przy jednej z najruchliwszych 
i najpiękniejszych ulic Krakowa, do 

sprzedania z wolnej r<;kł. 
Zgłoszenia pod „Farcelf 48“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego agencyi IIGPCASA i SA- 

LUMOWEJ. 3416 2 a

wurowt iiróliid
„Angora" są do spizeduni* a C B&lloniego, 
arcyksiążęoego larŁądcy lasowego w Przyboro­

wie p. Jeleśnio, - 3439 2 6

l i i  M n i  i -
najsilalietoiejsze wysyła w 5 kg Loszykacii 
najstaranniej opakowane, *a 3 K 70 hal opłat, 
za zaliczną. Franki ie Con>p, Traubi n-Eiport 
»  SChr*l (Polud. W igry1. - 3318 2 3

DiUniiilHrKęa
•i.

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
P o d g ó rzu  —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

GDpic slisllste
odznaczono listom uznsnia na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 189? r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno do upra­
wy roli. Również poleca ze swych skał, 
z wanych „Krzemionkami" i „Skalą Twar­
dowskiego" Kamień budowlany, arakowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje;: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Ni. 161 

Zarząd wapienników w Podgórzu, te­
lefon Nr 162. loro 13 o

Los, który może wygrać1W K  1dostanie

21

r

Towarzystwu domowych ro­
bót pończoszkowych. F oszj- 
kujemy osób obojga pM  
do plecunia ua nasaej ma­
szynie. Prosta i  szybka pra­
ca przez cały rok w domo 
Wiadomości w strj aTchnie 
potrzeb*. Odltgtość ni« sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzfeur icmy robotę. — Tonarzystwo domowych 
robót pończoszkowych- 25C 28 0

Thos. H Whittick i Ska. Prag?, Fran- 
tiskoYo nńbr-ezi 6—192.

2 h M B M
każdv kto kupuje p-zedmiot zloty mb sre-brh, 
od 6 ko . u i  SAUKA, przy u*- F lo ry a n -  
sK łe i L  31 w  K ra k o w ie , dostaw y związku
c. k. urzędników pańsiw Ceny bez konlcureacyi; 
zeuarck" nikl. z uani"<eni sys.en1 Koskopf P a­
ten t z piękni u iańcuszkiem złr. 170, zeg i- 
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złi »• - ,  zagarok złocisty 
syst-eni Roskopi P aten t zł-. ? 50. Budzik świe­
cący w nocy zii. 1-50. Zegarek złoty złr 9-— 
Łańcuszki srebrne od złr. 1 —. G w arancja 
4 letn ir. V7 razie niespouobania się, wymierfam 
bez trudności na  inny przedmiot. Zamówienia 
Ł prow incji uskuteczniam odwrotną po",zta:, — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłan. darm 

i  op*".tiu6. 2712 16 £0

ZMIANA LOKALU! 1,rz3 my R y n e k  g łó w n y  L. 13, 1. p .



Jt Nr 3 7 1 . N O W A  fi fi F O fi U A Środa 14 Sierpnia 1 9 0 7 .

B I U k O  i n A H Y I  S T E H Ł I K
Kraków, ul. św Marka 31.

Polki nauczycielki z jęz. fr._ niem. i muzyką 
Freblanki, bony, Francuzki i Niemki na „^.sa­
dy i lekcye. 3435 1 3

Apukn u Mielcu
poszukuje m a g i s t r n  od 1 października pod 
korzystnemi warunkami. 3458 1 3

E k n & f l l f l  1,011 zebny zaraz do 
u a u U U I s l  mniejszego gospodar­
stwa Wiadomość: SzuKiewicz, Kraków,
Karmelicka 16. I p. 34.53 1 3

Pomocnica pocztowa
biegła w prowadzenia urzędu poczto am- 
telegraficznego, przyjm.J posadę w do­
mu inteligentnym. Zgłoszenia W auda  
poste restante Kraków, 3451 1 2

'V Berlinie
w

ii

Ziuunerstrasse 97 11 piętro przy Fried- 
riclistrasse. Pokoje na dni i miesiące 
Dzwonek na służkę ■ ulicy przy wejściu.

3459 Skrzemska.

A o s o i w e n t
krakowskiej A kaaenui handlowej poszukuje po­
sad / Zgt. pod A. K P Gręoów, (Tarnobrzeg). 

3402 1 3

Teatr Rozmaitości
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 1—15 s r rp n k  
Georg and Adblaine. scena żongle. z tresowa­

nym psem.
A je.l Oa. ee, śpiewaczka z modnym repertuarem 
The Hartfords, ćwiczenia na rowerze 
trnoldi .' syn, parterowi etwiiiDryści.
Barton .Mayo, gimnastycy ni reku. 
tr ic a  ran iła , wirtuozka n» flecie, 
ćmił Yarady, humorysta i k  mik charat.
La Perle, taniec z oświetleniem ele&trycznem.

K esta u ra ry a  ro n o m o n a n a .
Po przedstawienia k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 3260 98 0

K d W y

Kf0łta»i*« poieca częściowo

P r m w b m  w n  . S6 . w " ‘ ™ u „ w

Kawy palonej
1 ^  najnowszym
”  j  i najlepszym spo» 

^ y /  sobem za pomocą

-11™ 1111 ■ * ta "
K R * K O W

f/ntj j l ł \
po cenach 

najniższych.

M. inWORMICKI-
1998 117 0

Mntccykl
Laurin & Klement o sile 5 H.P. z totem wol- 
nol>iegnącym z bocznym wózkiem na a osoby, 
z powodu zakupr.a Autom obilu jest okazyjnie 
do sprzedania, t  FudawsKl, ul. Długa 34.

3465 1 6

S u k a
z Oory św . B ern ard a  ma 9 miesięcy, 
zdrowa, dobrze odżywiana jest do naby­
cia za przystępną cenę Wiadomość n! 
Lenartowicza L 14. — 3463

PENSVOfiAT UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka 40,

poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy­
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. - Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i  na miasto. * 1508 34 0

Popierajmy przemysł krajowy!
W y r o b y  t k a c k ie

z najlepszego przędziwa, jak najstarannioj wy 
konaue, jako to.

Płótna b.ałe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, dymy, dreliszki. chusteczki du no.a, rę­
czniki, ścierki obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele, szewioty, ptócienka, kolorowe na fartuszki, 

sukienki bluzki i t. p. poleca najtaniejikaima piocien Michała HIbowicm
w  K o rczy n ie  ob ok  K rosn a

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
Kto ty lk o  r a z  jt-den zamówił towar 

z mojej i  »lni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 3457 1 2"

O biegająca pogłoska, jakoby p El 
żbieta z Ritchifcch Janiszewska, 
żona DoKtora Tomasza Janiszew­
skiego, zamieszkałego w Zakopa­

nem, amarla, jest zupełnie kłamliwą, 
przeciwnie, p Elżbieta Janiszewska ba­
wi obecnie w Zakopanem. 3310 3 3

Zmiana lokalu.
Niniejszbin matu zaszczyt zawiadomić P  T, 

Publiczność, iż mój

m a g a z y n  o b u w ia
pod firma

J U N G E R W I R T H
z powodu przewodowy przeniesiony został na 
u l i c ę  ł J r o u z .u ą  1. -1 3 ,  naprzeciw handlu 
win p, Gralewskiego.

Polecam swój oogno zaopatrzony magazyn 
wszelkiego rodzaju obuwia męskiego, damskie­
mu i dzień ęcego, sprowadzonego z pi. rwszorze- 
dnycli fabryk Karlsoadzkich, Wiedeńskich ’i 
•pTzeiaję tekowe po tychsamych cenach, co 
przy ulicy krakowskiej.

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, ręczę za rzetelną usługę i kreśle 
sie z poważadien ’ H4t>4 1 0

M. J u n g e r w in h ,  G ro d zk a  4 3 .

Shlait
foitepiando. 
0. Barabasz

RraKuw, R y id  1 . 39, 1. i  Linia 1 -1

Dom W-go Wł Fischera.
3291 13 25

Zaraii ia »i U m il M noii
w Jezierianach ad Borszczów wysyła tego­
roczny wyborny miód lipowy w 5-cio kilowi ch 
blaszankach — wszystko jplatnie w. cenie 

7 koron. 3385 3 10

i i W I M I f f  st<>ł()we 4 — K. Jabłka do iadze 
i i  l a Ł n j  a is  K. 380  wysyła w 5 klg. ko­

szykach tran ko za zaliczką. — S R itte r . Z a- 
le s z c z y u i .  3404 4 5

Winosronn stolonie
najlepsze, wielkie, słodkie chasseias, rau- 
skatele, pussatutti. 10 kg. koszyk opla- 
taie 9 50 K. Korespondencya niemie­
cka. A lek sa n d e r  S ch w a rz , N agyk i.
k inda, Węgry. 3449 ! 3

Srebrny
zegarek remontoar

urzędowiue cechowany.

D la im ęzczyzn, p ań  i  c h ło p c ó w
Ze zwyczajną kopertą . , z,r 3 . _  
Z podwójną kouerta . . .  „ ą
Z 3 tiiocneini kopertami „
Płaskie zegarki stalowe . „
Płaskie ze złota Plaąue . . .  „
Oryginalne O m e g a ...................
14 itarat. złote zegarki od , „
14 karał złote łańcuszki . „
14 karat, cłote pierścienie .
Srebrne łańcuszki pancerzowe „

3 'etnie pisemne poręczenie.
Ża niestosowne zwrot pieniędzy. W y­

syłka za zaliczką.
S k ła d  z e g a rk ó w  s z w a jc a r s k ic h

MAX BÓHNFL
zegarmistrz 

W -der,IV  Marqarethenstr, 27 Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 1 137 41 o

5 — 
3-50 
T —
8-50
9 -  

10.-- 
2 '— 
1‘—

Od października

potrzebne mieszkanie
4 pokoje przedp. kuchnia z wygodami, 
koniecznie suche i słoneczne na 1 p. 
lub wysokim parterze. Zgł., f. Glixelli.

3400 3 3

Kanaydat budowniczy
z 2 letn ią praktyką poszukuje zajęcia Zgłosz. 
pod, H. B 66 przyjmuje Adm „N. Ref. m r“ . 

3369 7 U

Studenci
znajdą pomieszczenie, zdrowy wikt, troskliwą 
opiekę i dozór w nankach przy ul. Krowoder­

skiej L. 47, I. p. 348.1 2 5 
Zgłoszenia przyjmuje P r z e o r c k i  do 20 sier­

pnia b. r.

W MAKOWIE
w głównym  Rynku jest do wynajęcia 
sklep, 2 pokoje, kuchnia, piwnica, 
strych, skład na naftę 1 spiżarka. P o ­
żądany byłby  rzutny przem ysłowiec, 
któryby prowadził wszystkie działy ku- 
piectwa. —  W iadonidść: Marya Tarkowa 

Maków 3406 2 6

D O N
w Nowe, Wsi Narodowej, obejmujący 
4 stancje. 2 stajnie i boisko, jest z woi 
nej ręki do sprzedania wraz z ogro­
dem warzywnym (około l 1/* morga.) Ce­
na 28.000 K. Wiadomość Maren Mi­
siak, Nowa Wieś narodowa 42. (poczta 
Łobzów.) 3501 *2 2

a n t y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n i i e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyi-jduvwa i spienięża H I. G E L B H A I J S ,  inżynier i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w Wiedniu 304 35 o
V II . ,  S i e b e n s t e r n i i h ś i s e  uaprzet-Iw  c. k . U rzędu pa ten to w eg o .
Adres telegramów; „Protektion”, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

ŻEGIHSYÓW w Guilcyl j a d  P o p rad em . 
P o c z ta , te le g ra f  I ko le j 

w  m ie jscu . 1
Najsilniejsza szczawa żeiezista: — kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boro- 
winow-e, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  uo 
budowano 2 wille o 125 pokojach Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy. Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony; I. od 20 maja do 30 czerwca: II. od 30 czerwca do 1 września; 
HI od 1 1 września do 3u września. W sezonie pierwszym i trzeum ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30°/, niższe. 1497 29 40

Ili H i flipisi zeusKin 
Sebaldy Mimnichowej

w Krakowie, ul. Starowiślna I. 13, II piętro, obejmuje:
I, Cztery kursa lów noizębie c. k. beminaryum rządowemu,
2) Kuro przygoŁowawczy dla uczenie nie mających odpowiedniego wieku wzgl. przygo­

towania na kurs I. ■
3) nu rsa  przygotowawcze dla nauczycielek do egzaminu wydziałowego w izystuich 8 grup. 

Zakład położony wśród ogrodów, nygienicznie urządzony, oświetlony elektrycznie,
zaopatrzony jest dostatnio w przyrządy i pomoce naukowe.

Lekcyj języków obcych, muzyki, tańca, stenogratii udzieia się na żądanie za 
osobną opłatą.

fi pijy powakacyjne rozp.czynają się dnia 24 sierpnia.
Bliższych wiadomości udziela się w kancelaryi Zakładu rano od 9 do 1, pc po- 

łudniu od 3 do 6. 3425 1 8

Fabryka lakierów
Lucyaita naranouistiieso, Krdlióu), CHolsna zz
Lakier bursztynowy w 6 

odcieniach do podłóg. 
Lagier kopalowy.
Lak er damarowy.
I akier czarny na żelazo.

p ro d u k u je :
Brunolinę jasną, ciemną 
i bezbarwną.
Sekatywę jasną t ciemną. 
Eniailę w 21 kolorach na 

drzewo, kamień i żelazo.
U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e :

Ma3ę francuską do po­
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto­
we do użytku.

Farby drukarskie.
3136 9 10

p o k o s t, o le j  ln ia n y , te u p e n ty n ę  I fa rb y  su c h e .

HerUBte z Rqczkq pije, 
Kto oszczędnie żyje.

1762 17 O

Praktykant
zamiejscowy z ukoucz-uą II. k ituą gim nazya!. 
uobrej konduity, znajdzie nmieszczeiiie w han­
dlu papieru J u l i a n n  K u r k l e w i c z a  w K ra­

kowie, Mr.ty Rynek. 3397 4 4

Jfeięga zdrowtd.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez- 

płatnio 2722 24 25

Księgarnia Poiska we Lwowie.

UCZNIA
poszukuje k8ięfląima S. A. Krz>zano 

wskiego w Krakowie.

Uczeń
z ukończoną szóstą klasą, mający za­
miar oddać się zawodowi aptekarskiemu, 
może znaieść miejsce w aptece K . W i­
s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .

3302 6 0

OSiDindczofliy
żf nikomu weksli podpisywać, ani za 
nikogo żadnych rachunków ani długów 
bezwarunkowo płacić nie będziemy.
34C1 • lu llu sz o u ie  M i k l a s z e w s c y .

3434 2 3

PKNSYONAT
M a p y i  B c z e a k i e j

K ra k ó w , u l. W o lw a  1. 6 .
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko 

' uałej kneni. 2534 17 34

2 tyiko studentów ty lk o
z niższych szkół gimn. fub reain. przyjmie 
z cale u. utrzymaniem i prawdziwie rod z opie­
ką pod p rz y a łę p i .e m l w a r u n k a n i  in tc l , 
oezdzietna rodzina, mieszkająca tuż przy gimn. 
“w. “ nny. Adre3: d ro n ic k a ,  ulica Zwierzy­
niecka 1 20, 3443 2 8

m l i s g r a v e g o

oryginalne piece iryjskie
najlepsze i najoszczędniejsze

„ D A D E R B R A N D Y “
Największa sha ogrzewania! Najdokładniejsza regulacya!

Cenniki i  kosztorysy ze darmo. 3456 1 10

C ł i r .  G a i i U S ,  P o i ' l ł l O k ł C t  fabiyka pieoóóY żelaznych

h m *  m m  l  M e iie ir , h r a h o u / ,  K a/m R licK tr 6 , t e l .  1 6 3 .

* Biuro nauczycielskie

f  ire m e r
Krakowi ul. Pi|arsKa 1. 5, parter, |

otuarte codziennie od 11— 1 i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i świąt, X  
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — “ 

Polek i cudioiiemek. gisi o 20

U l u i b i o i f y
firmy B e rg n ia n n  et Co., D re z n o  i D je c z y n  n Ł 

okazujo się niezrównanym przeciw łupieżowi, jako te,, przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wypadania włosów wpływa karzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia­

jącym środkiem do nabierania przi-ciw bolom .eninatycznym i t. d.
Na składzie we flaszkach po 2 K i 4  K we wszystkich aptekach, drogeryacli. periu- 

m erłach i zakładach fryzycrskich. 1093 12 20

f t r o M j  Germanio
iM M fitiw asekuracyjne no łydę

Generalna D irekcya dla Europy Berlin, W. 04, BeNrenstrass- S, we własnym domu. 
Generalna Rcprezentacya dla Austryi: Wiedeń I., Stubenring 18, we własnym domu,

Para ładnych jukerńw
l i 1/* miary dobrze ujeżdżonych, guia- 

I Ijfch, rasowych, do sprzedania.
Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad- 

ninistrac.ya „N. Reformy4' 3296 6 o

K 539.686 228 —.
„ 176.528.370-—•
„ 30,748.936-—.
,, 2.215-336 i le n a jo n a

11,718.647 - .  ( *4.008.

r prawnie zabezpieczony, nieszkodliwy
P R O S Z E K

przeciw 2615 17 0

Niema sportu bez „SOBDINUfr SOR-
OIN działa natychmiast bez przerwy 
Próbki za darmo we wszystkich skła- 
lach, — Cena pudełka 1 K 50 hal.

Skłaiy w Krasowie: apt. K. Wiszniewskiego 
apteka pod złotym tygrysom, apt, F  Grale1,. 
ckiego i dróg. F  Zopotha i Ski. ul. Sienne 12.

Z D rukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Stau ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . . . .
Stan czynny według bilansu z koinetn roku 1905 
Dochód za premio asekuracy jne i odsetki *r r. 1905 
Nadwyżka z obrotu rocznego - - -
Rezerwy c poprzednich la t dia udziału w zysku

S z r z e g d l a c  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska G e ra n ia  swoim ubezpieczonym są;

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku uoezpieczonia,
2) że police po 3 łatach od wystawienia są o tyle niO’ac’ ;|iialne, że zachowują swa. ważność, 

nawet gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku: a na­
wet w ta Hm w m adka. skoro wniosek zawinia objefttywnie fałszywe deklaracje;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na  całej kuli ziemskiej bez osobnej prem ii;
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia ta  wypadek wojny-, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
5) Po 3 letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

zadać;
a; wykopu a gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszycn prem ii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci na szereg la t; cyfrowe świadczeni 
towarzystwa są w polkach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwóte ubezpiecze­
niową. moim jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz
z odsetkami, jeszcze w  ciągu dalszych 3 la t  uzyskać pełną moc prawną.

GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI lA C h O J N IŁ j:

coKraKotńie.przy ul.iasnej' 5,u P-ZysmunteGleitzniana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akw izycji nbezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1071 23 26 1

Urząd pocztowo-relegraficzny w okolicy K ra­
kowa poszukuje za i ° ,  3444 3 3

pomocnicy pocztowej
Zgłoszenia nadsyłać Z- Z. poste rest. K ra k ió u  4.

Absolwent
wyższ. szk. przemysłowej z wydziału nteihani- 
czno-technicznego poszukuje posady. Zgłoszenia 
podr„Absoiwent“ post. rest Fodgórze. 3447 2 3

gflód patoka
kuracyjny i dese-owy, z własnej pasieki w 5 kę 
paczkach po 6 K wysyła opłataie ks. Wł. Mi- 
k i tk a ,  prob. w  K n p rz y ń c a c b , p . D en y só w .

3343 4 0

IłRUSZKI
stołowa K 4-—, Jab łka K 3-80, Pomidory K 
3‘80, wysyła w 6 klg. koszykach franko za za­

liczką 8 . W et f t r t  Zaleszczyki. 3438

Obwieszczenie.
l ly r e k c y a

Towarzystwa M o w e m i i M y tsw e g i
w Jaworniku Polskim.

stow. zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką zaprasza członków nu

Walne zebranie
odbyć się mające dnia 30 sierpnia 1907 
w lokalu Towarzystwa z następującem

Porządkiem dziennym:
1) wybór 4 członków Rady nadzorczej;
2) wnioski członków.

Jawornik Polski, d. 12 sierpnia 1907. 
3460 D y rek cy a .

Chłopiec zum iejm y
z ukończoną II kl g im nazjalną realną lub III 
wydziałową znajdzie umieszczenie jako prakty­
kan t w domu handlowym pod firmą A . F r -  
a e r o w t e z  w  K r a k o w i e .  3366

całe trzecie piętro
do wynajęcia od 1-go października 

Oglądać można od 1 0 — 12 i od 
2 — 5. W domu przy ul. św . Auny
1 3  3084 29 o

LWÓW
Eugenia brojowska, magazyn kapelu­
szy damskich, ul. Ohorążczyzny 5, po 
SEUkuje inteligentnej, zdolnej 1 bieg­
łej w ubieraniu kapeluszy panienki

3398 2 2

Cukiernia
w większem mieście, dobrze zaopatrzona, z wy­
robioną klientelą, z powodów niezależnych od 
interesu, jest zaraz do sprzedania. K apitał 

potrzebny 6000 K 
55 laaomouć: „Mleczarnia Zdrowia11 Kraków, 

ul. św. Tomasza. 3276 3 3

C h ło p ie c
tylko zam iejscowy, potrzebny zaraz 

do handlu korzennego. 
W iadom ość: Jar Nagiel, Kraków,

ul. Szczepańska 1. 11 3448 2 '5

Letnie mieszkanie.
W Rudawie w willi Rusoćkiej 'ćlo wy­
najęcia p o k o i z  w era n d ą , na żąda­
nie z utrzymaniem. ’ . 3340 8 o

Cukiernia
J. Ozięciołow8kiego w Nowym Sączu po­
szukuje zaraz chłopca do pi akty ki z ukoń- 
c5,oną VI wydziałowa lub IT gimnazyalną. 

Zamiejscowi maja pierwszeństwo.
Z 3336 8 3

pinogmmr stołoue
najlepsze, słodkie, codzień świeże z latorośli, 
5 Kg. opiainie 1 zir. 75 ct L. A ltu e u , d e r  
te c r  8 . W ę g r j ,  - 3335 5 10

do sprzedania się rentujące, w położn-
nin b. dogodnym ^odpowiednie na skk-pfl z po­
rodu  wyjazdu tanio do sprzedania. Biiższych 
objaśnień udzieli p. i .  Kantorek, Wadowioe. 

3318 3 6

Biuro tow arow e
K ra k ó w , u l. św . S e b a s iy a n a  2 8 ,

poleca na sezon jesienny

S » x y  b y  -di o  o l c  A « n
najlepszej jakości i wszelkiej grubości po najniższych cenach.

T ^ l k o  h u r l o w n i e .
K osztorysy odwrotną p o cz tą .. 3277 7 15

adinaczoBj 
ntjwyższemi nsgradłu"Zakład pogrzebowy 

j ' A  N  A  W O - L M E G O
przy ul. św. Tamai’1 1.4, tuż pfty płatu SzczepańsKini. Filia: ulica Kopernika 1.6. — Teieion Nr 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłoł ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 50 0

herbata z  Brodowi

H r t  >i z  B ro d ó w !

Od dawien d i m  z sw ej dobroci I zapachu znana prawdziwi
Perkata rosyjską

3 zbioru majowego, poleer h a n d e l  62 100

W . A D A M O W I C Z A
w  B ro d a c h  na pograniczu rosyjskiem

1 ‘an t „Familijnej11 bardzo d o b re j ................................złr, 140
1 funt „Me^nge tfe Moskou11 w oryg. opak., najlepszej 3 50 
1 funt „Imperial cesarskiej, w oryginalnym opakowaniu 3-&0 
1 funf .Okruchów,, z najlepszych herDat kwiatowych i '2 0  
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem Vs kg. złr. 0'80 i 1-10 
Bubon wołyński 1 kilo ................................. - . . .  złr 3 20

i i i ib y  fa s a d o w e

„STELLA "

[ a r b y  emaliowe

„ H E Ł I O S “

• arby
cem e n to w e

I irby dla ltouser- 
»wowania konstru 

kcyi żelaznych-

JteBiląnl-iPeB!,,
larby dla 
maszyn parowych

lazury dla browa­
rów i gorzelń

ooleca

I arby dla konser- 
»wowania konstru- 

kcyi drzewnych
„ W o o d it“

»afby dla dachów 
blaszanych

ak izolacyjny dla 
przewodów elektry­

cznych 
„ !S O L IT “

Fabryka proM tow  chemicznych i farb, Brody-Dworzec.
Na żądanie oferty i próbki darmo i opłatnie. 3065 10 10

Rządca drukam i L. K, Odraltt,*


